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Cztery złote medale Polaków 
Trudne zwycięstwo koszykarzy Litwy

W  sobotę nad ranetn rozpoczęła się 
na stadionie olimpijskim w Atlancie 
uroczystość otwarcia XXVI Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. Na trybunach 
zasiadło 83 tysiące widzów, a przed tele­
wizorami około trzech i pół miliarda 
osób na wszystkich kontynentach.

P o p rze d za ją ce  o fic ja ln ą  część 
uroczystości widowisko zatytułowane 
"Atlanta wita świat” poświęcone było hi­
s to r i i  i k u ltu rz e  am e ry k ań sk ieg o  
Południa. Rozpoczęto je  powitanie ofi­
cjalnych gości —  przewodniczącego 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego Juana Antonio Samarancha, prezy­
denta USABiDa CSntooa oraz przewodni­
czącego Komitetu Organizacyjnego BiUa 
Payna. Hymn amerykański, odśpiewany 
przez stuosobowy chór i przelot eskadry 
w ojskow ych T h u n d erb ird ó w  F-16 
uhonorował obecność głowy państwa-go­
spodarza Igrzysk.

B lisko półtoragodzinne, barwne 
show na pokrytym turkusową płachtą 
b o isk u  s ta d io n u  o lim p ijsk ieg o , w 
k tó rym  w zięło udzia ł pon ad  1200 
młodych Amerykanów, było festiwalem 
tańca, śpiewu i popisem sprawności re­
alizatorów i wykonawców. Wiele ele­
m en tó w  naw iązyw ało  d o  k u ltu ry  
Południa USA i samej Georgii —  Gla- 
dys Knight odśpiewała hymn stanu, 
słynną pieśń bluesową "Georgia on My 
Mind", widownia usłyszała także nie­
mniej słynną symfonię "Summertime". 
Charakterystyczne rytmy gospel, bluesa 
i nowoodeańskiego jazzu oraz tradycyj­
n e tańce podkreślały, że uczestnicy 
Igrzysk są gośćmi Południa. Tańczące 
grupy oświetlane były przez reflektory 
trzydziestu  błyszczących chrom em  
półdężarówek, pojazdów niezwykle po­
pularnych w południowych stanach 
USA. Widowisko, będące istną feerią 
barw, dźwięku, ruchu, wzbudziło ogrom­
ny aplauz publiczności

Pokazy zakończył efektowny i za­

skakujący fragment prezentujący, w nie­
zwykle oryginalny sposób —  w formie 
gigantycznego teatru  cieni —  krótką 
historię starożytnych igrzysk olimpij­
skich. Pojawienie się na ogromnym 
ekranie wizerunku barona Pierre’a de 
Coubertin dało hasło do rozpoczęcia ko­
lejnego punktu programu— tradycyjnej 
defilady uczestników. Przemarsz 197 
ekip, któcy tradycyjnie rozpoczęła re­
prezentacja Grecji a  zakończył najlicz­
niejszy zespół gospodarzy, trwał ponad 
półtorej godziny.

Prezydent USA BOI Clinton dokonał 
uroczystego otwarcia Igrzysk Stulecia 
wygłaszając tradycyjną formułę "Ogłaszam 
otwarcie Igrzysk w Allande, Igrzysk XXVI 
Olimpiady eiy nowożytnej".

Organizatorzy igrzysk oddali hołd 
w y b itn e m u  d z ia ła c z o w i mu­
rzyńskiemu, obrońcy praw człowieka 
—  urodzonemu w Atlancie Martinowi 
L u th e ro w i K in g o w i. U c z e s tn ic y  
uroczystości wysłuchali fragm entu 
najsłynniejszego, wygłoszonego w Wa­
szyngtonie w 1963 roku, przemówienia 
zamordowanego pięć lat później pasto­
ra Kinga.

Dwadzieścia minut później, jeden z 
najsłynniejszych bokserów  świata, 
mistrz olimpijski z Rzymu — Muham- 
mad Ali był ostatnim członkiem sztafety 
niosącej olimpijski ogień z antycznej 
O lim pii. Przezwyciężając z trudem  
słabość i d rżen ie rąk, cierpiący na 
chorobę Parkinsona Ali dokonał, przy

ogromnym aplauzie publiczności, aktu 
zapalenia znicza.

M uham m ad A li był o sta tn im  
członkiem olimpijskiej sztafety, podczas 
której 10 tysięcy biegaczy pokonało 24 
tysiące kilometrów na terenie USA od­
wiedzając 44 stany.

C e^ofigalną zakończyło ślubowanie 
zawodników i sędziów. W imieniu 10361 
sportowców, którzy w Igrzyskach Stulecia 
rywalizować będą o  1838 medali w 26 dys­
cyplinach i 271 konkurencjach, przysięgę 
zkiżyfa amerykańska knsyykarka— Teresa
Edwards.

Ceremonię zamknął efektowny po­
kaz sztucznych ogni

(PAP)
(Dal«J o Igrzyskach na sir. 7)
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Polscy 
konserwatorzy 
— w kwaterze 
żołnierskiej

W latach 1935-1936 prof. Woj­
ciech Jastrzębowski nadał obecny 
kształt cmentarzykowi wojskowemu 
na wileńskiej Rossie. Zamiast po­
mnika zbiorowego z napisem "Boha­
terom cześć" autorstwa proŁ Juliu­
sza K łosa stanęły szeregi 
oznaczonych krzyżami, granitowych 
pomników nagrobnych, a pośrodku
— monumentalna płyta, kryjąca 
Serce M arszałka Józefa 
Piłsudskiego oraz prochy jego Mat­
ki, przywiezione z S ugint.

Miejsce to, nie zważając na 
zmiany władzy i układy, zawsze było 
i pozostało drogie wilnianom i 
gościom miasta, pragnącym uczdć 
bohaterstwo żołnierza polskiego i je­
go walkę o wolność. Niewidzialne 
ręce zawsze sadziły skromne kwiaty 
w miejscu wiecznego spoczynku 
żołnierzy, którzy zginęli przy zdoby­

waniu Wilna w kwietniu 1919 i w 
październiku 1920, a także poumie­
rali z ran w szpitalach wileńskich.

We wrześniu 1939 roku część 
tych pomników oraz mauzoleum 
ucierpiały od obstrzału podczas 
wkraczania bolszewików do Wilna. 
Podobno po wojnie jakiś roz­
wścieczony komsomolec nadwerężył 
siekierą płytę z napisem: Matka i 
Serce Syna.

W tych dniach, jak już 
informował na naszych łamach prof.

Jan Widacki, pracują na Rossie, w 
kw aterze żołnierskiej polscy 
specjaliści Dokonują konserwacji 
nagrobków i mauzoleum, uzu­
pełniają ubytki w kamieniu. Jak 
zaznaczyła architekt tego cmentarza 
Żivilć Maćionienć, jest to skompli­
kowana czynność, bowiem granit to 
materiał trudny do uzupełnień.

Polscy konserwatorzy pracują 
od świtu po późnego wieczora. W 
najbliższy piątek na krótko wyjadą 
do kraju, by później wrócić 1

kontynuować swe dzieło także na in­
nych cmentarzach wileńskich 1 
podwiieńskich, gdzie pochowani są 
żołnierze polscy. Projekt odnowy 
tych cmentarzy jest realizowany 
przez Radę Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa RP. To właśnie z jej 
Inicjatywy w 1993 roku stanęły na 
Rossie nagrobki żołnierzy Armii 
Krajowej, którzy zginęli podczas 
operacji "Ostra Brama”. Zaproje­
ktowane zostały przez byłego wilnia­
nina, a obecnie prof. Politechniki

Wrocławskiej Edmunda Małacho­
wicza i są świadectwem polskiej tra­
dycji upamiętniania obrońców 
niepodległości.

Halina JOTK1AŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: konserwacji 

mauzoleum Marszałka Józefa 
Piłsudskiego dokonuje doc. Janusz 
Smaza z Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie; przy nagrobkach 
żołnierskich pracuje konserwator 
Szymon Modrzejewski.

Fot Marian Paluszkiewicz
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* Premier Mindaugas Stankevićius odwiedził w Kownie Jego 

Eminencję Kardynała Vmcentasa Siadkcvićiusa, a podczas rozmowy, 
która odbyła się z inicjatywy szefa rządu, omówiono różne aspekty sto­
sunków państwa i Kościoła Katolickiego, roli duchowieństwa w podnosze­
niu moralności ludzi, umacniania zasad duchowych społeczeństwa.

* W Bratysławie negocjatorzy litewscy uzgodnili podstawowe teksty 
umów o wolnym handlu z Czechami i Słowacją, a także porozumieli się w 
sprawie warunków handlu towarami przemysłowymi, przy tym umowy te 
jeszcze bardziej zbliżą Litwę do Organizacji Wolnego Handlu w Europie 
Środkowej (CEFTA).

* Przewidywany na poniedziałek kolejny etap pertraktacji Litwy i 
Łotwy o granicy morskiej został odroczony na czas nieograniczony, po 
otrzymaniu od negocjatorów łotewskich prośby o tymczasowe odwołanie 
tego spotkania.

* Połowa kompanii piechoty litewskiej z bałtyckiego batalionu sił 
pokojowych (BALTBAT) w końcu bieżącego tygodnia udaje się do Danii 
w celu doskonalenia wiedzy, która przyda się, gdy razem z batalionem tego 
kraju Europy Północnej weźmie udział w misji pokojowej w byłej 
Jugosławii.

* Rząd zwrócił się do Sejmu z prośbą o udzielenia prawa podpisania 
umowy między Litwą a Funduszem Rozwoju Społecznego Rady Europy 
w sprawie pożyczki w wysokości 12,5 min dolarów USA na finansowanie 
projektu "Zapewnienie mieszkań powracającym zesłańcom".

* Bank Litewski odwołał licencje jeszcze sześciu niewypłacalnych 
banków; komercyjnych banków "Apus", "Ateitis", "Nida", "Kredito ban- 
kas", "Lietuvos verslas", "Baltic Bank", a przeciwko tym bankom wszczęto 
sprawę o bankructwo.

* 1680 inwestorów spółki "Liiyda", którym jest ona winna prawie 14 
min litów, mogą się spodziewać zwrotu wkładów po 500 litów po sprze­
daniu zgodnie z ustalonym przez rząd trybem importowanych przez 
Liiydę" napojów alkoholowych, na które nałożono areszt

Zdaniem przewodniczącego Związku Ojczyzny-Konserwatystów 
Litwy Vytautasa Landsbergisa, ogłoszenie moratorium na wykonywanie 
wyroków śmierci wśród części społeczeństwa nie cieszyłoby się 
popularnością, niemniej uważa on to za możliwe rozwiązanie, "świadczące 

zasadzie humanizmu nie w sensie jakiejkolwiek litości, lecz względem 
żyda, szczególnie w cywilizacji chrześcijańskiej".

Prezydent ma poĄiąć decyrję
Uzupełnienie ustawy o sądach Jeszcze nie otrzymało 

"błogosławieństwa"
Rada Komitetu Prawa Związku Oj­

czy zn y  (K o n se rw a ty stó w  Litwy) 
zwróciła Mf d o  prezydenta kraju AJgir- 
d asa Brazauskasaz propozycją by nia 
p o d p is y w a ł p rz y ję te g o  9 llp c a  
uzupełniania do  arM dJu 50 ustawy o 
s ą d a c h ,  u a ta la ją o e g o  z a a a d y

Imieniu konserwatystów, zaakcepto­
wał ‘szkodliwość tego dokumentu dla 
wymiaru sprawiedliwości". Tymcza­
sem nowa ustawa na razie nie dotarta 
do prezydenta. Uzupełnienia artykułu 
50 do  ustawy o  sądach Jeszcze nie 
zawizował p rzew odniczący  Sejm u 
Cesłovas Juriónas, czeka bowiem na 
orzeczenie komisji etyki i procedur. Do­

kom isji sejmowy ! 
Prawa, Informuje ELTA.

A u to re m  je s z c z e  an le  
p o b ło g o s ła w io n e j*  n o w e liz a c ji  
artykułu 59 ustawy o  sąd a ch  Jest 
c z ło n e k  frak o ji LD PP K aatu tie  
Kubertavićius. Mówi się tu, t e  'sędzia 
m oże być pociągnięty do  odpowie­
dzialności dyscyplinarnej z a  jedno 
b adź w iecej w ydanyoh orzeczeń, 
które później nadrzędne Instytucje 
sądow e unieważniają w trybie kasa­
cyjnym z  powodu istotnych naruszeń 
norm prawa materialnego bądź pro­
cesowego*.

Nowy dokument przewiduje także, 
że  *sąd honorow y sędziów  m oże 
uznać za  postępowanie uwłaczające 
im ie n iu  s ę d z ie g o  o rz e c z e n ia  
u n ie w a ż n io n e  p rz e z  n a d rz ę d n ą  
instytucję sądow ą z powodu narusze­
nia norm prawa materialnego i proce­
sowego. W przypadku, gety w  ciągu 
roku takie orzeczenia, licząc od pier­
wszego, sędzia wydał trzykrotnie, to

sąd  honorowy sędziów zaleca, by 
zwolnić sędziego ze stanowiska w try­
bie ustalonym w ustawie Republiki 
Litewskiej o  sądach*.

Takie normy prawne, zdaniem V. 
Żiemelisa, ograniczyłyby zapisana w 
Konstytucji niezależność sędziów. 
*Jako że  nie stworzono systemu do­
skonalen ia kwalifikacji sędziów, a 
ustawy ea  niedoskonale, sędziowie 
w ięc b ę d ą  u n ik ać  trudniejszych  
spraw  b ąd ź  zw lekać z  wydaniem 
orzeczeń w obawie, że podjęte przez 
nich decyzje zostaną unieważnione. 
Zostanie sparaliżowany stopniowy 
system  sadow nictw a, stwarzający 
m ożliw ość zlikw idow ania błędów 
niższego szczebla sądów, sędziowie 
natomiast b ęd ą  musieli stosować się 
n ie  d o  u s ta w y , le c z  d o  o p in ii 
nadrzędnej instytucji sądowej*, głosi 
dokument, jaki konserwatyści skiero­
wali do prezydenta. (ELTA)

M ?  ZNAD w y

Salon polityczny
W ubiegłym  ty g o d n iu  rząd  RL 

postanowił znacjonalizować Litewski 
Państwowy Bank Komercyjny (LPBK) for­

mując nowy kapitał (ISO min Mów), przed- 
tom zaś zmniejszając kapitał akcyjny do 20 
min litów, oraz zalecił wszystkim instytu­
cjom państwowym, by przeniosły swoje 
konta z Innych banków do LPBK mające­
go za p ierw sze półrocze br. straty 
wysokośoł 103,4 min litćwi ujemny kapitał 
— minus 45,1 min litów. Następnie w 
ubiegły piątek Centralny Bank Litewski 
postanowił zawiesić pełnomocnictwa ban­
ku LPBK i rozwiązać zarząd banku. Wyzna­
czono tymczasowego administratora ban- 
ku, którym został Gintautas Ciapas (prezes 
rozwiązanego zarządu banku).

W poniedziałkowym programie po­
rannym Radia "Znad Wilii* gościem 'Salo­
nu politycznego" był wiceprzewodniczący 
zarządu banku lVUniaue Bankas" Gintau­
tas Bareika.

Decyzja sprzeczna 
z zasadami

"Decyzja rządu w sprawie ratowania 
LPBK jest sprzeczna z podstawowymi za­

sadami bankowoścł" — mówił O. Bareika. 
Gość radia uważa za niesłuszne odgórne 
dyktowanie togo, Jaka organizacja i w ja­
kim banku powinna lokować swoje pienią­
dze. Tymczasowy administrator LPBK G. 
Ciapas w wywiadzie dla Radia "Znad WiliT 
w ubiegły piątek stwierdził, Ze decyzja 
rządu Jest słuszna. Komentując opinię 
byłego przewodniczącego banku LPBK 
gość poniedziałkowego "Salonu politycz­
nego" Q. Bareika, między Innymi, 
powiedział: "Zgadzam się, że państwo mu­
si się troszczyć o bank państwowy, ale 
powstaje pytanie, dlaczego zaczęto się 
froszczyć dopiero teraz, gdy bank znalazł 
się w tarapatach”.

Wg G. BareiW, bank aV9niaus Bankas" 
kryzysu bankowego na Litwie specjalnie 
nio odczuł, liczba klientów rośnie.

Tym czasem  zarządzenie rządu 
muszik zaakceptować akcjonariusze 
LPBK Zebranie akcjonariuszy planowane 
jest na następny miesiąc.

Marek KOWALEWSKI

Kontrasty wileńskie

Na Pylimo 
(Zawalnej) 
pod nr 20

W tym domu w latach 1918- 
1959 mieszkał kompozytor prof. 
Konstantinas Gaikauskas (Kon­
stanty Gałkowski). O tym mówi 
m.in. dwujęzyczna litewsko-rosyj- 
ska tablica pamiątkowa umieszczo­
na pod powyższym adresem.

Ur. w 1875 r. w Wilnie, tutaj też 
zmarł w 1963. Matką jego była wil- 
nianka Kornelia Jodko-Narkiewkz 
(1842-1881, pochowana na Cmenta­
rzu Bernardyńskim), po mężu 
Gałkowska, prababcia znanego pol­
skiego aktora teatralnego i filmowe­
go, byłego wilnianina Igora 
Smiałowskiego. Do mało znanych 
należy fakt, że p. Kornelia była spo­
krewniona z jednym z najwybitniej­
szych działaczy socjalistycznych Wi­
toldem  Jodko-Narkiew iczem  
(1864-1924), bliskim przyjacielem I 
współ bojownikiem Józefa Piłsud­
skiego, redaktorem "Przedświtu*, do 
którego Marszałek pisał, wicemini­
strem spraw zagranicznych, posłem w 
Konstantynopolu i Rydze w okresie 
II Rzeczypospolitej.

Konstanty Gałkowski w latach

1895-1901 kierował wileńskimi 
chórami i orkiestrami amatorskimi. 
W 1908 r. ukończył konserwato­
rium w Petersburgu, byt uczniem N. 
Rimskiego-Korsakowa, A  Lądo­
wej, A. Głazunowa. Po powrocie do 
Wilna do 1940 r. nauczał w szkołach 
wileńskich, kierował chórami, or­
kiestrami, założył orkiestrę symfo­
niczną, dyrygował koncertami mu­
zyki poważnej. Występował jako 
autor własnych utw orto fortepia­
nowych.

Ze wspomnień byłego wilniani­
na Mariana Maciejewskiego, obec­
nie mieszkającego w Szczecinie: 
"Przed wojną i w czasie wojny byłem 
w Wilnie kolejarzem . D obrze

pamiętam koncerty fortepianowe 
prof. Gałkowskiego w naszym Og­
nisku Kolejowym, w Kolejowym 
Teatrze Amatorskim, które się 
znajdowały w miejscu obecnego 
Wileńskiego Dworca Autobusowe­
go-".

W swoim dorobku twórczym 
Konstanty Gałkowski, miał również 
opery, operetki, balety dla dzieci, 
kantaty, utwory symfoniczne i In. 
Harmonizował litewskie, polskie, 
białoruskie, rosyjskie, żydowskie 
pieśni ludowe. Do końca tycia był 
profesorem Litewskiego Konser­
watorium.

Jarzy SURWIŁO 
Fot. Tadeusz Wainiewłcz

Okienko liryczne
Ze 112 prac nadesłanych na VIII Ogólnopolski Konkurs 

Poetycki "U Progu Kresów" z Anglii, Kanady, Niemiec, Ukrai­
ny, Białorusi, Litwy i Polski — główną nagrodę otrzymał 
Aleksander Śnieżko za wiersz "Przy polskim stole".

Dyplomem Honorowym została wyróżniona twórczość 
Aleksandra Sokołowskiego.

Gratulujemy!
Organizatorem konkursu jest dyrektor Wojewódzkiego 

Domu Rultury w Chełmie Krzysztof Kołt un.
IniwL

Przy polsk im  s to le
Więc pytasz z drwiną, drogi panie,
Co mię tam w Wilnie zatrzymało?
Kto Polak, — dawno już w Poznaniu,
Jest Łódź i Wrocław, Polska cała.
Lecz Bóg pobkoid niegasnącej 
Nie skąpił, każąc mi tam wytrwać,
A tobie to — na świata końcu 
Kraj obcy, mały —jakaś Litwa.
A ja nie mogę zrzec się Wilna,—
Zbyt piękne jest, by je  zostawić,
Tu tyle ulic polski styl ma,
Tu drzewa tzumią, jak w Warszawie.

Choć wiatr wciąż w oczy, wytrwać mamy 
Bez łaski, — obcej matki dzied,
Bo komuż bez nas z Ostrej Bramy 
Najświętsza Panna będzie świecić?
Któż trwać ma w wierze Chrystusowej,
Gdy młot przygniata, sierp podcina 
I stać na warcie narodowej 
Przy grobie Matki z Sercem Syna?
Przy polskim stole zasiadając,
Nam do pełnego szczęścia trzeba 
Tych pieśni, co ród z Wilna mają 
I smaku litewskiego chleba.

Aleksander ŚNIEŻKO
Wilno 1996 r.
Wiersz z najnowszego tomiku Aleksandra Sokołowskiego 

"Dzierżawa".
Ś lad y

Ślady zajęcze, wilcze, kodę... 
sinusoidami, pętlami, kręgami 
rozlokowały się na ojcowiźnie.
Siad przędna s«ę ze śladem, 
jak w eterze radioCale 
I raptownie niby pierwiosnki 
zakwitają spod śniegu 
ślady rodziców.

Czy to wyjście z sytuacji?
Karać wszystkich, nie tylko dłużników
Sied elektryczne regularnie za­

opatrują użytkowników w energię 
elektryczną i ma się rozumieć, 
oczekują regularnej opłaty za nią. 
N ies te ty , Ich oczekiw ania 
niecałkowicie są ziszczalne i nie 
zbiegają się z życzeniami użytkow­
ników energii elektrycznej, z której 
wielu cbciałoby korzystać bez­
płatnie. Ponieważ ostatnio nic nie 
ma za darmo, tacy użytkownicy 
w ciągani są  na czarn ą  listę  
d łużników ; M ożna się z n ią 
zapoznać w biurze solecznickich 
sied elektrycznych. Wywiera smut­
ne wrażenie. Nadal największymi 
dłużnikami, podobnie jak w pier­
wszym półroczu, pozostają spółki 
rolnicze. Sumy są znaczne. Na 
przykład spółka rolnicza "Kurme- 
liocis" zadłużona jest na sumę 82 
tys. litów. Niewiele pozostają w tyie 
spółki "DldSosios Salos", "Rud­
nia", "Akmenyne". Chociaż w wy­
padku tych dwóch ostatnich sie­
ciom elektrycznym "powiodło się". 
Spółki te rozpadają się, wyprzedają 
swe mienie i spłacają długi, w tym 
za energię elektryczną. Co prawda, 
w sieciach elektrycznych jeszcze nie 
zdecydowano czy z tego powodu 
się cieszyć czy smucić. Przecież, 
jeżeli nie będzie spółek rolniczych, 
mniej będzie też użytkowników 
energii elektrycznej. Chociaż 
spółek  rolniczych nie m ożna 
uważać za solidnych kHentów: zale­
dwie 10 proc. z nich regularnie 
płaci za światło. Z  pozostałymi 
spółkami rozmowa jest krótka: 
odłączyć energię od obiektów. Te­
raz  w spó łce "K urm ellonis" 
odłączono już prąd od 8 obiektów. 
Natomiast do 5-7 obiektów energia 
"nie dociera" też w licznych innych 
spółkach rolniczych.

Łatwiej jest jednak wyegze­
kwować należne od spółek rolni­
czych, k tó re są  zębowiązane 
zarabiać pieniądze i płacić. Są jed­
nak organizacje finansowane z 
budżetu. Znalazły się one w skom­
plikowanej sytuacji. Względem ta­
kich organizacji sied elektryczne 
s to su ją  jednakow e kary. W 
ciemnościach siedzą dawno już 
pracownicy administracyjni sta­
rostw  w Kolędnikach, Butry-

mańcach, Podborzu. Zamknięta 
spółka akcyjna "Gumusas", którą 
subsydiuje administracja rejono­
wa, jest zadłużona za światło 303 
tys. litów. Jedynie dzięki dużym 
wysiłkom władz samorządowych 
zadłużenia, co prawda powoli, ale 
są spłacane. W budżecie rejono­
wym znajdują środki, żeby co mie­
siąc spłacać część długów.

— Jednak nie jest to wyjście— 
uważa mer rejonu Józef Rybak. 
Organizacje samorządu ogółem są 
zadłużone na sumę 1,5 min litów i 
kwestię tę wątpliwie czy da się osta­
tecznie rozwiązać na szczeblu 
władz rejonowych. Chodaż, jeżeli 
one nie stosują się do uchwał, 
przyjętych w tej sprawie, cala wina 
spada na ich barki (Na przykład 
uchwała rządu z roku 1993).

Zam knięta spółka akcyjna 
"ZavBonys" ma warsztaty remon­
towe i bursę podłączone na jeden 
wspólny licznik. Toteż ZSApiad za 
siebie i za mieszkańców bursy. 
Tymczasem bursa jest sprywatyzo­
wana, każdy pokój ma swego 
właściciela. Jedni z nich— płacą za 
światło, inni nie. Długi rosną nato­
miast na koodeZS A  Niedawno za 
te długi spółce odłączono światła 
Spółka byta ymnmina uiścić długi 
również niesumiennych miesz­
kańców bursy. Widząc, że nie 
śpieszą oni wnosić płacy do 
wspólnej kasy, płacenia zaprzestali 
nawet d , którzy wcześniej regular­
nie uiszczali należne. CZynia to wi­
docznie na znak protestu. Kierow­
nictwo spółki postanowiło więc 
ukarać wszystkich — odłączyło 
elektryczność od bursy, zanim 
mieszkańcy nie zapłacą długu w 
wysokości 1 tys. Lt. Czym się 
zakończy ten konflikt: każdy od­
dzielnie zainstaluje w swym miesz­
kaniu licznik, czy wszyscy zgodnie 
będą płacić? Przykład ten jest spo­
radyczny, gdyż w wielu miej­
scowościach rejonu pozostały 
wspólne liczniki i kara nieraz spada 
na tych, którzy regularnie płacą za 
energię.

Piotr HYNGIEWICZ 
Rejon solecznicld H
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phcokraiowcy jeszcze nie nabędą ziemi
Formalnie weszła w życie poprawka 

do artykułu 47 Konstytucji
Weszła już w żyde poprawka do 

artykułu 47 Koostytucp Litwy, regu­
lująca sprawy sprzedaży ziemi o 
przeznaczeniu nierolniczym pod­
miotom krajowym i zagranicznym. 
Zgodnie z ustawami Litwy, poprawki 
konstytucyjne formalnie stają się 
prawomocne po upływie jednego 
miesiąca od uchwalenia przez Sejm. 
Drugie, decydujące głosowanie w 
sprawie tej poprawki konstytucyjnej 
odbyło się w Sejmie 20 czerwca.

Faktycznie jednak poprawka 
do artykułu 47 Konstytucji może 
być stosowana dopiero wtedy, gdy 
stanie się prawomocna ustawa 
konstytucyjna "O trybie, warun­
kach i ograniczeniach, w przewi­
dzianym w drugiej części artykułu 
47 konstytucji nabywaniu przez 
podmioty ziemi na własność". 
Została ona przyjęta również 20 
czerwca. Dokument ten ustala 
podmioty krajowe i zagraniczne, 
którym może być zezwolone naby­

wanie na własność ziemi o przezna­
czeniu nierolniczym, ich prawa, 
określa ziemię, którą mogą bądź 
nie mogą nabyć na własność, regu­
luje tryb wydawania zezwoleń na 
nabycie parceli, ustalania jej 
wielkości, sposoby nabywania par­
celi na własność.

Jak powiedział agencji GLTA 
przewodniczący Sejmu Ceslovas 
Jurśćnas, ta ustawa konstytucyjna 
nabierze mocy prawnej, gdy upra­
womocni się Układ Europejski (o 
stowarzyszeniu), podpisany 12 
czerwca ubiegłego roku przez 
przedstawicieli Litwy i innych 
krajów bałtyckich. "Trzeba czekać, 
dopóki parlamentarzyści wszy­
stkich państw Unii Europejskiej ra­
tyfikują ten układ. Spodziewamy 
się, że stanie się to jeszcze w tym 
roku" — powiedział Ć. JurSćnas. 
Zaznaczył on, że Litwa już 
ratyfikowała Układ Europejski (o 
stowarzyszeniu) 20 czerwca.

Nierówne szanse
Poseł na Sejm żąda wyjaśnień 

od Prokuratury Generalnej
C złonek sejm owego K om itetu 

Oświaty, Nauki i Kultury Algirdas Kat- 
lois ma pewne zastrzeżenia co do stwa­
rzania niejednakowych warunków abi­
tu rien to m , którzy chcą studiow ać 
prawo na Uniwersyteie Wileńskim. W  
swym publicznym zapytaniu dla mini­
stra oświaty i nauki Vladislovasa D o­
rn arkasa i prokuratora generalnego 
Vladasa Nikitinasa prosi on, jak  donosi 
ELTA , by odpowiedzieli "na jakiej 
podstawie prawnej została zawarta 
umowa między P rokura turą Gene­
ralną a Uniwersytetem Wileńskim san­
kcjonująca przyjęcie 25 studentów, 
zm niejszając przez to  trzykro tn ie 
liczbę miejsc konkursowych".

Poseł na Sejm dysponuje danymi, że 
w tym roku 606 abiturientów wyraziło 
chęć studiowania prawa na Uniwersyte­
cie Wileńskim, spośród których 75 osób 
zostanie przyjętych na ten kierunek stu­

diów (konkurs— 8 osób na jedno miej­
sce). Poza tym, jak  twierdzi w swym 
zapytaniu A. Katkus, "Prokuratura Ge­
neralna sporządziła listę 71 preten­
dentów do indeksu, spośród których 25 
osób również zostanie przyjętych na 
studia. (Konkurs— 2 3  na jedno miej­
sce). Poseł na Sejm żąda opublikowa­
n ia  nazw isk o só b  w stępujących  i 
przyjętych na studia do tej specjalnej 
grupy. Interesuje go również to, według 
jakich kryteriów byli typowani kandy­
daci do tej grupy. Konserwatysta A. 
Katkus wyraża zdziwienie, "dlaczego 
Prokura tura G eneralna nie chciała 
stw orzyć 25-osobow ej grupy stu ­
dentów spośród abiturientów, którzy 
złożyli egzaminy na warunkach ogólne­
go konkursu tak, jak  postąpiło Mini­
sterstwo Sprawiedliwości?"

(ELTA)

Zdrowie
Obawa przed obcowaniem 

może się stać chorobą
Naukowcy szwedzcy uważają że co 

najmniej co dziesiąty mieszkaniec kraju 
odczuwa strach przed obcowaniem z in­
nymi ludźmi— donosi NPK-ELTA. Fo­
bia społeczna jest jedną z najmniej zba- 
danych chorób, lecz klinika Kungełva w 
Szwecji nagromadziła już spore doświa­
dczenie w leczeniu chorych cierpiących 
na fobię społeczną.

Jedyny, prowadzący w Szwecji ba­
dania nad fobią społeczną lekarz psy­
chiatra Tom Fahlen, mówi, że co dzie­
siąty mieszkaniec m a tak ie obawy 
przed kontaktami społecznymi, że staje 
się to już chorobą. Tacy ludzie nie mają 
odw agi, by szukać  now ej pracy , 
wybierać niektóre kierunki studiów, 
u n ik a ją  w ięk sz o śc i k o n tak tó w  
społecznych.

W  klinice Kungełva osoby cierpiące 
na fobię społeczną leczy się lekami prze­

ciwko depresji oraz przy pomocy tera­
pii grupowej. W  grupach ludzie przy­
zwyczajeni są do wzajemnego obcowa­
n ia . P acjen tów  film uje się 
wideo kamerą, uczy przezwyciężania 
obawy. Oglądając następnie zapis na 
wideo komentują oni, czy oznaki oba­
wy są dostrzegalne, jak się zachowuje 
osoba filmowana. Ludzie, którzy ucze­
stniczyli w terapii grupowej, powinni 
złożyć odpow iedni "egzam in" — 
wygłosić krótki odczyt na dowolny te­
m at Na odczyt zbiera się cały personel 
kliniki— około 40 osób.

Pacjentów, którzy odbyli kurację w 
klinice, wizytuje się po trzech, sześciu 
m iesiącach, a następnie po roku. 
Wśród większości takich osób umacnia 
się zaufanie we własne siły, pewność 
siebie, nie obawiają się już tak krytyki i 
niepowodzeń.

Kultura
Muzeum E. Czudakowe] 

w Szkole M. Dobużyńskiego
W Szkole im. M. D obu­

żyńskiego na Zwierzyńcu (uL Kra­
szewskiego 5) została otwarta wy­
staw a poświęcona pamięci 
znakomitej śpiewaczki Eleny Czu- 
dakowej. Nie jest to jeszcze muze­
um w dosłownym tego słowa zna­
czeniu, raczej zalążek przyszłej 
solidnej placówki. Nie ma tu rzeczy 
osobistych artystki, jedynie kopie 
fotografii, listów, dyplomów, recen­
zji gazetowych. Najważniejszym 
eksponatem jest terrakotowe po­
piersie Czudakowej, wykonane w 
1974 r. przez S. Savulienienć- 
Mikenaitć, które dotąd kurzyło się 
w archiwach teatralnych.

W ekspozycji mnóstwo fotogra­
fii: rodzice Lenoczld — B eniam in i 
Aleksandra Makowscy, ona sama w 
wieku "szczenięcym", wzruszający 
wiersz ojca napisany w dniu naro-

W Rosyjskiej Galerii

dzin Eleny. Dalej — winietka zro­
biona po ukończeniu Konserwato­
rium Wileńskiego, sceny ze spekta­
kli, w których Czudakowej wiernie 
sekundowali R. Siparis,V. Cesas, K. 
Gutauskas i nawet sam Kipras Pe- 
trauskas (1955 r.). Tuż obok — re­
cenzje w największych dziennikach i 
czasopismach republiki, wiersz Pe- 
trasa KeidoSiusa poświęcony artyst­
ce.

Moją uwagę zwraca kartka pa­
pieru pod szkłem, zapisana staran­
nym charakterem pisma: "Dziś wo­
kalistyka dosięgła niebywałych 
szczytów, ale gdy usłyszałam (nie­
stety tylko z taśmy) głos Czudako­
wej, doszłam do wniosku, że jeszcze 
żaden śpiewak nie sięgał tak daleko 
w głąb duszy ludzkiej jak Czudako- 
wa. Na Litwie nie było dotąd takie­
go śpiewaka i kto wie czy będzie”.

Przed rocznicą ruchu 
decydenckiego na Litwie

Chociaż oficjalna dwudziesta 
rocznica przypada 25 listopada, Ro­
syjski Ośrodek Kultuiy uczcił ją  już 
teraz zapraszając do swej galerii ba­
wiącego właśnie w Wilnie prof. Uni­
w ersy tetu  w Y ale Tom asa 
Venclovę. Liczba zaproszonych, 
zważywszy ciasny lokal, była ograni­
czona, ale za to wszyscy przejawiali 
żywe zainteresowanie tematem.

Pan Vendova uprzedził, że pra­
wdopodobnie wielu już słyszało je­
go opowiadanie o latach 70-ych na 
Litwie, ale faktów nie da się zmienić. 
Pan Venclova mówi szybko, barw­
nie, przeplatając opowieść opisem 
zabawnych momentów, które 
przecież zdarzały się nawet w tych 
smutnych czasach.

Bezpośrednim Impulsem po­
wstania tzw. litewskiej grupy obrony 
praw człowieka była rozpoczęta w 
latach 70-ych w Polsce działalność 
KOR (Komitet Obrony Robot­
ników), a następnie "Solidarności". 
W Związku Sowieckim nie udało się 
osiągnąć takiego zorganizowanego 
ruchu, ale zaczęli wypowiadać się 
intelektualiści-decydenci. Uświa­
domili oni sobie, że społeczeństwo 
jest chore i toczy się ku przepaści. 
Znaleźli się ludzie, którzy otwarcie
0 tym mówili: Sacharow, Elena Bo- 
ner, Sołżenicyn. Potem pojawił się 
jedyny "zawodowy" rewolucjonista 
Aleksander Ginzburg. Wydawał 
podpolne czasopismo "Sintaksls", 
gdzie drukowali się min. Bełła Ach- 
madulina, Andrej Wozniesienskij. 
Ginzburg był również pierwszym 
wydawcą Joslfa Brodskiego. Tomas 
Venclova poznał tych ludzi. Ginz­
burg powziął plan drukowania tzw. 
narodowych numerów "Sintaksisu"
1 w celu zebrania materiałów przybył 
na Litwę. Venclova pomógł mu w 
opracowaniu numeru, ale zanim się 
ukazał, Ginzburg został aresztowa­

ny, za to, że... zdawał egzamin na 
uczelni za kolegę.

— Nigdy nie lubiłem władzy so­
wieckiej, nigdy nie lubiłem ukrywać 
swych myśli, za co wielu moich ro­
daków dotąd mnie nie lubi — 
powiedział Vendova.

Gdy ZSRR podpisał Układ 
Helsiński, postępowo myślący lu­
dzie zaczęli zastanawiać się, w jaki 
sposób można by wykorzystać ten 
dokument. Powstała pierwsza mo­
skiewska grupa (Boner, Sacharow, 
Ginzburg, Szczerańsld — ogółem 
11 osób), na czele z fizykiem 
Orłowem do walki z naruszeniami 
praw człowieka w ZSRR. Po raz 
pierwszy wyszli oni z podziemia, 
ogłosili swe nazwiska i adresy.

T. Vendova powziął w tym cza­
sie zamiar wyjechania z Litwy. Nie 
widział tu dla siebie żadnych perspe­
ktyw. Zmarł jego ojciec, przestano 
go drukować. Napisał więc swój 
słynny list do KC KP Litwy, w 
którym prosił o pozwolenie wyje­
chania z kraju. Tego jeszcze nie 
było! Wezwano go do KC i popro­
szono, by zabrał swój list. Nie 
zgodził się. Więc powiedziano mu, 
że w ogóle zwrócił się pod 
niewłaściwy adres — powinien 
złożyć dokumenty w O WIR (otdieł 
wiz i registracji). Ale by złożyć doku­
menty w tej "zacnej" instytucji, trze­
ba było mieć zaproszenie skądyś z 
Zachodu. Venciova takiego zapro­
szenia nie miał. Wtedy, z inicjatywy 
Brodskiego, Czesław Miłosz 
przysłał mu zaproszenie na 
wygłoszenie cyklu wykładów w Ber­
keley. Vendova znów złożył papiery 
i znów otrzymał odmowę. Ale list 
jego przesłano na Zachód, gdzie go 
wydrukowana Stał się popularny. 
Na Litwie było już z 14 różnego 
rodzaju nielegalnych gazetek, utrzy­
mywano kontakty z Moskwą.

Podpis — S. Stonyte—jedna znaj- I 
lepszych współczesnych litewskich 
sopranistek, laureatka między­
narodowych konkursów.

Uroczystość zagaiła dyrektor 
Szkoły im. M. Dobużyńskiego Ele­
na Goworowa. Powiedziała ona, że 
cieszy ją fakt otwarcia właśnie w ich 
szkole muzeum Czudakowej. Sta­
nie się ono z pewnością jeszcze jed­
nym mechanizmem rozszerzającym 
horyzonty myślowe dzieci

Na ceremonii o twarda obecny 
był brat Czudakowej z żoną — 
Wiaczesław i Nina Makowscy. Siostra 
— Inessa Makowska oprowadziła 
obecnych po muzeum, uzupełniła 
skąpą informację wzruszającymi opo­
wiadaniami z żyda Eleny.

Jak powiedziała pani Inessa, 
praw dopodobnie w styczniu 
przyszłego roku "wystartuje" I Mię­
dzynarodowy Konkurs Młodych 
Wykonawców im. E. Czudakowej 
(10-18 lat). Odtąd będą one prze­
prowadzane co roku w pierwszą 
niedzielę stycznia.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

T. Venclova wstąpił do pier­
wszej litewskiej grupy zbierającej 
m ateriały o naruszaniu praw 
człowieka na Litwie. Było w niej 
osób: Petkus, Lukauskaite i in. Gru­
pa opracowała swój manifest 
zawiozła go do Moskwy. W miesz­
kaniu Orłowa przedstawiono mani­
fest zachodnim dziennikarzom.

Po powrocie do Wilna Vendo- 
va dowiedział się, że wzywa go 
KGB. Był pewien, że to już wszy­
stko. Zabrał ze sobą riepłą odzież 
udał się do tej przerażającej instytu­
cji Ale tam nieoczekiwanie powie 
dziano mu: "Zdaje się towarzysz ma 
zaproszenie z Berkeley, dlaczego 
nie chce z niego skorzystać?". 25 
stycznia 1977r. Vendova znalazł się 
w Paryżu, a następnie przejechał do 
USA W miesiąc po jego wyjeździe 
aresztowano Ginzburga, Szczerań- 
skiego, Petkusa.

Takie były początki Sumując 
ten ważny okres w swym żydu, pan 
Venclova powiedział, że nigdy nie 
zajmował się czysto narodowymi 
sprawami, zawsze był internacjona­
listą (chociaż to słowo ma dziś na 
Litwie negatywny odcień), nie 
uprawiał też polityki, prowadził je­
dynie działalność społeczną — 
wykrywał fakty naruszenia praw 
człowieka, mówił o tym światu. 
Grupa litewska osiągnęła swój cel 
— na Zachodzie wiedziano, co się 
dzieje na Litwie i za każdym razem 
żywo na wszystko reagowano.

Pan Vendova ma zamiar wespół 
z Petkusem wydać swe wspomnienia 
z tego okresu w formie książld. Będzie 
to z pewnością ciekawa edycja.

Podczas spotkania padło wiele 
pytań. Słuchacze interesowali się 
np. dlaczego nie było na Litwie tego 
podziemnego nurtu kulturalnego, 
intelektualnego, jak to miało miej­
sce wMoskwie (B. Achmadulina, A  
Wozniesienskij, J. Brodskij i in.). 
Pytano również o stosunek pana 
Venclovy do emigrancldch pisarzy 
rosyjskich, co dziś robią Orłów, 
Ginzburg i in. działacze ruchu w ob­
ronie praw człowieka.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

drzwi mieszkania J. Śvedienć przy uL 
Żemynos i skradziono 3300 USA, 
3120 marek niemieckich, 400 litów, 
radiotelefon i ozdoby ze złota. 

W ypadki drogow a
20 llpca o godz. 17.30 we wsi 

Zujuny w rej. wileńskim przy uL 
S udervlą A. Jakowlew nie 
zapanował nad motobłokiem z przy­
czepą, zjechał z drogi i uderzył się w 
drzewo. Kierowca zginął.

21 llpca około godz. 19 we wsi 
Traką Vokć w rej. wileńskim sa­
mochód vw golf, kierowany przez 
nietrzeźwego Raimondasa Ś., 
potrądł Marię Demenczinę, która

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informa­

cji MSW RL, w dniach 19-21 llpca w 
kraju zanotowano 14 obrażeń ciała, 1 
gwałt, 22 chuligańskie ekscesy, 13 ra­
bunków, 312 kradzieży, 45 wypadków 
drogowych (4 osoby zginęły), 15 
pożarów, znaleziono zwłoki 19 osób, 
zatrzymano 56 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

O brażen ia ciała  
19 lipca około godz. 5 w Wilnie 

przy ul. Daugelilkiii nieznany

mężczyzna zadał O. Kaszajewowi 
dos nożem w klatkę piersiową, Po­
szkodowany trafił do szpitala.

20 lipca o godz. 21 w Wilnie do 
mieszkania A. Dundora przy ul. 
Użsienią weszli Z. Ginkević i T. Sta- 
chowski, którzy pobili właścidela. 
Poszkodowany leczy się ambulato­
ryjnie z powodu złamania ręki i 
obrażenia twarzy.

K radzieże
21 lipca w Wilnie wyłamano

zm arła na skutek doznanych 
obrażeń. Kierowcę zatrzymano. 

Inna wypadki 
19 lipca o godz. 1930 we wsi 

Kalveliśki w rej. wileńskim przy 
wejściu do sklepu A. Siniawski 
wysadził się w powietrze niezidenty­
fikowanym ładunkiem wybuchowym.

21 lipca około godz. 1 w Wilnie 
w okolicy rynku GariOnai został za­
trzymany J. Garson, któremu ode­
brano własnoręcznie wykonany pi­
stolet, dostosowany do strzelania 
nabojami małego kalibru.

Od 19 do 21 Upca, wyłamując 
balkonowe drzwi na parterze okra­

dziono 4 mieszkania. Właśdciele 
mieszkań utracili drogą aparaturę i 
złote wyroby. Wszystkie te mieszka­
nia zostawione były bez opieki 

Gwałt I kradzież 
młynka do kawy 

20 lipca o godz. 9.10 do mieszka­
nia ob. D. wdarli się znani z widzenia 
mężczyźni. Zgwałcili oni właśddelkę 
mieszkania i zabrali czarno-biały te­
lewizor "Rekord 342", radioodbior­
nik "VEF", młynek do kawy i inne 
drobne rzeczy. Czterej podejrzani 
zostali zatrzymani

JJC
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Iz ra e l-L ib a n

Operacja wymiany szczątków zabitych i jeńców
Izrael i działające z terytorium Libanu proirańskie 

ugrupowanie muzułmańskie Hezbollah zakończyły 
operację wymiany szczątków zabitych i jeńców w 
południowym Libanie.

W zamian za przekazanie ciał dwu izraelskich 
żołnierzy, zabitych przez bezboUabów i zwolnienie 21 
żołnierzy protzraelsidej Armii Południowego Libanu 
(APL), Tel Awiw odesłał szczątki 123 rebeliantów i 22 
żywych jeńców.

Uroczyste pogrzeby odbędą się w najbliższych dniach w 
Jerozolimie i w Bejrucie. Do komplikacji doszło natomiast 
wwypadku przekazywania 22 hezboUahów zatrzymanych w 
Izraelu—w zamian dowództwo organizacji miało wypuścić 
schwytanych żołnierzy APL; jak poinformowano jednak, 
zwolnieni odmówili powrotu do izraelskiej enklawy, tzw. 
strefy bezpieczeństwa w południowym Libanie na pograni­
czu z Izraelem. O sześć godzin opóźniło to sfinalizowanie 
całej bezprecedensowej od 1982 r.— od inwazji Izraela na 
Liban 1 utworzenia na południu tego kraju wspomnianej 
"strefy bezpieczeństwa" — operacji, negocjowanej przez 
trzy miesiące przez Równego doradcę kanclerza Niemiec 
ds. bezpieczeństwa i wywiadu wojskowego Berada Schmid- 
bauera.

Na marginesie operacji odnotowano przede wszy­
stkim równie bezprecedensowe stanowisko Iranu, który

rzekomo miał zasadniczo przyczynić się do urzeczywist­
nienia akcji. Na ten temat wypowiedział się m.in. sam 
premier Izraela Netanjahu, stwierdzając, iż "rola Iranu 
w sprawie wymiany nie ulega kwestii — trudno jednak 
powiedzieć, czy zapowiada to znaczniejszą zmianę stano­
wiska Teheranu”. Netanjahu zasugerował przy tej okazji 
uelastycznienie polityki Izraela wobec Libanu, jednakże 
wyłącznie pod warunkiem wstrzymania wymierzonych 
przeciwko Izraelowi akcji wojskowych Hezbollahu z te­
rytorium libańskiego.

W poniedziałek na temat dokonanej wymiany 
wypowiedział się również były premier Izraela Szimon 
Peres stwierdzając, że rokowania w tej sprawie zostały 
zainicjowane jeszcze przez jego rząd i w rzeczywistości, 
zgodnie z wynegocjowanym z Iranem porozumieniem, 
wymiana szczątków i więźniów miała dojść do skutku 
jeszcze w maju. Peres potwierdził, że rząd Izraela już 
kilka miesięcy temu nawiązał pośrednie kontakty z Te­
heranem — operacja wymiany opóźniła się wyłącznie ze 
względu na brak koordynacji działań między Iranem a 
Hezbollahem — powiedział Peres w nadanym w 
poniedziałek rano wywiadzie radiowym.

NA ZDJĘCIU: moment przekazania trumny ze 
zwłokami dwu izraelskich żołnierzy.

F o t EPA-ELTA

łzraębPafęstyńęzyęy. § . .
Wstrzymancfdecyzję o zniesieniu blokady

Rząd izraelski wstrzymał w 
niedzielę decyzję w sprawie zniesie­
nia tego dnia blokady Strefy Gazy I 
Zachodniego Brzegu Jordanu, 
objętych autonomią palestyńską.

Blokadę utrzymano do czasu 
wyjaśnienia sprawy zatrzymania 
przez władze autonomiczne obywa­
tela izraelskiego w mieście Ramal- 
lah.

Władze izraelskie w sobotę wie­
czorem zablokowały administrowa­
ne przez Organizację Wyzwolenia

Palestyny miasto Ramallah na Za­
chodnim Brzegu Jordanu w związku 
z uprowadzeniem przez palestyńskie 
sity bezp ieczeństw a do tej 
miejscowości ze wschodniej Jerozo­
limy obywatela Izraela— Araba Ab- 
dela Salama al-Hirbawtego. Hirbawi 
jest stroną w sporze z kościołem kop- 
tyjskim we wschodniej Jerozolimie 
— nie jest jednak jasne, czy ta 
właśnie kwestia leżała u podstaw 
uprowadzenia go przez służby spe­
cjalne władz autonomicznych.

U rząd  p rem iera  Iz rae la  w 
opub likow anym  w n ied z ie lę  
oświadczeniu uznał Incydent za 
"niezwykle poważny”, żądając naty­
chmiastowego odesłania Hlrba- 
wiego do domu. W oświadczeniu 
dowództwa armii stwierdzono, że 
odblokowanie Strefy Gazy i Za­
chodniego Brzegu Jordanu — co 
oznacza możliwość podjęcia pracy 
przez Palestyńczyków zatrudnio­
nych w Izraelu — będzie zależeć od 
rozwiązania sprawy Hirbawiego.

Japonia
Epidemia się rozszerza...

Liczba osób cierpiących z po­
wodu zatrucia bakterią 0-157 ty­
pu coli przekroczyła w całej Japo­
nii w poniedziałek 8.200. Stan 
zdrowia niektórych ofiar zatrucia 
znacznie się pogorszył — podano 
w Tokio.

Głównym ośrodkiem epidemii 
pozostaje miasto Sakai w pobliżu 
O saki, gdzie choru je  6.303

mieszkańców, głównie dzieci W cią­
gu 24 godzin odnotowano 15 nowych 
przypadków. 26 dzieci znajduje się w 
ciężkim stanie. W Sakai w poważnym 
stanie hospitalizowano ponad 400 
osób.

W ładze jap o ń sk ie  nasiliły 
kampanię uświadamiającą, rozpo­
wszechniając masowo ulotki na te­
mat możliwości zakażenia się ba­

U S A  I  ( l i i i
Ewakuowano pasażerów trzech 

samolotów po groźbach 
o umieszczeniu bomby

Na amerykańskim lotnisku 0*Ha- 
re w Chicago ewakuowano w niedzielę 
pasażerów trzech samolotów po otrzy­
maniu ostrzeżeń o podłożeniu w nich 
bomby — poinformowała rzeczniczka 
departamentu lotnictwa cywilnego w 
Chicago, Megan Hughes.

"W samolotach nie znaleziono 
żadnego podejrzanego materiału wy­
buchowego” — stwierdziła Hughes. 
Reuter pisze, że meksykański Boeing 
727, lecący z Chicago do Meksyku, 
został zawrócony na lotnisko 0 ’Hare

zaraz po starcie z powodu otrzymania 
pogróżki o umieszczeniu w nim bom­
by. Po przeszukaniu Boeinga i nie- 
znalezieniu niczego podejrzanego, 
samolot odleciał do stolicy Meksyku 
z pięciogodzinnym opóźnieniem.

Towarzystwo D elta Airlines 
otrzymało ostrzeżenie o umieszcze­
niu bomby w samolocie lecącym z At­
lanty do Chicago w czasie, gdy maszy­
na lądowała na lotnisku Oiiare. Po 
przeszukaniu samolotu, odleciał on 
następnie do Nowego Jorku.

Narasta frustracja w badaniach 
przyczyny katastrofy Boeinga

Agencja R eu tera  pisze w 
poniedziałek rano z miejsca 
poszukiwań o nasilającym się zawodzie 
po niepowodzeniach znalezienia kolej­
nych części roztrzaskanego samolotu, a 
przede wszystkim "czarnych skrzynek" 
z zarejestrowanym na taśmach przebie­
giem lotu i rozmowami (Miotów.

W niedzielę zawiodła kamera wi­
deo, która miała pomóc w zbadaniu 
tajemniczego dużego przedmiotu na 
dnie Oceanu Atlantyckiego, przypu­
szczalnie części Boeinga. "Dzisiejsza 
(niedzielna) frustracja organów do­
chodzeniowych, po wczorajszym (so­
botnim) optymizmie, jest elementem 
tego rodzaju pracy" — powiedział w 
niedzielę wieczorem dziennikarzom 
James Kallstrom, szef oddziału Fede­
ralnego Biura Śledczego (FBI) w No­
wym Jorku.

Reuter pisze, że brak postępu ma 
miejsce w czasie, gdy rodziny ofiar

katastrofy wyrażają coraz większy 
zawód z powodu tempa wydobywania 
i identyfikacji dał. "Dochodzimy do 
szaleństwa" — powiedział Antonio 
Licari, którego wnuk Salvator Maz- 
zola z Sycylii leciał fatalnym samolo­
tem. "Jedyną rzeczą, jakiej chcemy, 
jest odzyskanie ciał"— oświadczył Li­
cari dziennikarzom.

Rodziny ofiar spotkały się w 
niedzielę późnym wieczorem z leka­
rzem medycyny sądowej okręgu Suf- 
folk, Charlesem Wet li i wyraziły swoje 
niezadowolenie z przebiegu prac 
identyfikacyjnych. Jego wydział me­
dycyny sądowej zidentyfikował doty­
chczas 46 ze 101 odnalezionych dał. 
W niedzielę znaleziono tylko jedno 
ciało. Władze stanu Nowy Jork 
podjęły decyzje skierowania posiłków 
do prac identyfikacyjnych oraz 
poszukiwań ofiar katastrofy Boeinga.

CIA zwróciła się o pomoc 
do Mosadu

Amerykańska Centralna Agencja 
Wywiadowcza /CIA/ zwróciła się o 
pomoc do izraelskiego wywiadu — 
Mosadu w ustaleniu, czy na pokładzie 
Boeinga 747 linii TWA nie znajdowa­
li się terroryści. CIA zwróciła się z 
podobną prośbą do wywiadu egi­
pskiego i jordańslciego — twierdzi 
izraelski dziennik "Jedijot Achronot*.

Według dziennika, Amerykanom 
chodzi o ustalenie dokładnej listy

pasażerów na trasie Ateny — Nowy 
Jork, którą samolot przebył przed wy­
startowaniem do feralnego lotu do 
Paryża. Dziennik twierdzi, że według 
jednej z hipotez roboczych, terroryści 
mogli wnieść na pokład samolotu w 
Atenach elementy bomby, którą 
zmontowali w toalecie podczas lotu 
do Nowego Jorku. Bomba eksplo­
dowała, gdy Boeing wystartował do 
Paryża.

lii
Bomby w hotelach

Pirotechnicy z Gwardii cywilnej 
unieszkodliwili w poniedziałek rano 
bombę podłożoną przez terrorystów z 
baskijskiej organizacji separatystycznej 
ETA w jednym z hoteli w miejscowości
Salou na północno-wschodnim 
wybrzeżu Hiszpanii.

Bomba zastała umieszczona w

tym samym hotelu,w którym kilka go­
dzin przedtem wykryto inną bombę 
podłożoną w toalecie.

W sobotę od eksplozji trzech 
bomb podłożonych przez ETA na 
lotnisku w Reus rannych zostało 35 
osób, głównie turystów brytyjskich.

kterią oraz przeciwdziałania choro­
bie. Zaapelowano o ścisłe trzyma­
nie się zasad higieny i unikanie 
surowego mięsa i ryb, które pra­
wdopodobnie przyczyniły się do 
wybuchu choroby.

Sprawa zatruć po raz kolejny 
była w poniedziałek tematem posie­
dzenia rządu w Tokio— brak jednak 
informacji o podjętych decyzjach.

m abB m unto  
Manewry "Cooperative Partner 

96" na Morzu Czarnym
Siedem państw członkowskich NA­

TO i trzy uczestniczące w programie 
Partnerstwa dla Pokoju rozpoczęło w 
niedzielę manewry morskie na 
rumuńskich wodach Morza Czarnego.

W manewrach "Cooperative

Partner 96", które potrwają do 28 
bm., uczestniczą jednostki Francji, 
USA, Włoch, Holandii, Hiszpanii, 
Grecji i Turcji, a spośród, państw 
uczestniczących w PdP — Rumunii, 
Bułgarii i Ukrainy.
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Jan Paweł II :Ollmplada powinna 
umocnić solidarność

Pakistan
Wybuch na lotnisku w Lahore

"Proszę Boga, aby miał w swej 
opiece Olimpiadę i uczynił, by 
przebiegała w całkowitym spoko­
ju"— modlił się w niedzielę Jan Paweł 
II, który spotkał się w miasteczku Pie- 
ve di Cadore w Dolom itach z 
wielotysięczną rzeszą wiernych. 
Papież udał się tam z Pieve di Cadore,

' gdzie przebywa na wypoczynku, aby 
odmówić publicznie, jak zwykle w 
niedzielę w południe, modlitwę Anioł 
Pański.

Ojciec Święty podkreślił, źe Olim­
piada stanowi "jedną z największych 
okazji do spotkania sportowców

wszystkich krajów świata". Papież 
wyraził pragnienie, aby jubileuszowe 
igrzyska olim pijskie "zamani­
festowały z całą mocą znaczenie 
Ideałów sportu dla rozwoju człowieka 
i dla pokojowego zbliżenia oraz 
solidarności narodów".

Niestety — powiedział papież — 
w wigilię Olimpiady doszło do tragicz­
nego wydarzenia, jakim była kata­
strofo jumbo wkrótce po jego starcie 
z Nowego Jorku; "powierzamy 
miłosierdziu Bożemu każdą z ofiar i 
modlimy się za ich rodziny".

Portem lotniczym w Lahore 
wstrząsnął w poniedziałek silny wy­
buch. Według wstępnych informacji, 
co najmniej sześciu ludzi zginęło. Jest 
około 40 rannych.

Wybuch nastąpił w pobliżu budki

telefonicznej przed halą odlotów 
międzynarodowego portu lotniczego 
w Lahore — inform ują media 
pakistańskie. Nikt nie wziął dotąd 
odpowiedzialności za ten zamach.

KRÓTKO
^SrłLanką: / '  l|

1208 żołnierzy zginęło w 
walkach z Tamilskimi Tygrysami

rppa jjjfe
Według duńskiego ministra Pakt 

Północnoatlantycki zostanie 
rozszerzony na wiosnę 
1997 roku o trzy kraje

Duński minister wyraził ubolewa­
nie, że sojusz nie planuje prtyjąć w 
pierw szej kolejności republik  
bałtyckich.

"Będziemy walczyć, aby zapewnić 
tym krajom możliwie najściślejsze 
więzi z sojuszem  atlantyckim 1', 
powiedział Haekkerup. W opinii mi­
nistra, jedną z możliwości takiej 
ścisłej współpracy "byłoby związanie 
republik bałtyckich z dowództwem 
NATO rejonu Bałtyku*.

W trwających od półtora tygo­
dnia walkach w Sri Lance (dawny 
Cejlon) o bazę wojskową Mullalti- 
vu, zginęło 1.208 żołnierzy sił 
rządowych— głosi oświadczenie re­
beliantów z organizacji Tygrysów- 
Wyzwolicieli Tamllskiego Ilamu 
(LTTE), opublikowane w ponie­
działek.

W niedzielę dowództwo Tamil- 
sklch Tygrysów miało przekazać

przedstawicielom  M iędzynaro­
dowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża ponad 440 ciał zabitych 
żołnierzy. Większość z nich nie nada­
je się do identyfikacji.

Rzecznik armii w Kolombo 
potwierdził jedynie odzyskanie dał 55 
żołnierzy, ani słowem nie wspomi­
nając o szczątkach przekazanych 
przez tamilsklch rebeliantów Czer­
wonemu Krzyżowi.

NATO zostanie rozszerzone na 
wiosnę 1997 roku o Polskę, Czechy I 
Węgry, mimo sprzeciwu Rosji, 
oświadczył duński minister obrony 
Hans Haekkerup w wywiadzie dla 
poniedziałkowego wydania gazety 
"Del Frie Aktuelt".

W edług H aekkerupa Pakt 
Północnoatlantycki otworzy podwoje 
dla tych trzech krajów podczas nad­
zwyczajnej sesji wiosną przyszłego ro­
ku.

Separatyści odrzucają terror
Kategorycznie odrzucamy terror 

jako metodę rozwiązywania zadali 
politycznych. Ani Radujewowi, ani 
nikomu innemu nie będzie wolno 
dokonywać aktów terrorystycznych w 
Imieniu Iczkerii" — oświadczył w 
poniedziałek Achmed Zakajew do­
radca lidera separatystów  cze­

czeńskich Zelimchana Jandarbijewa 
ds. bezpieczeństwa narodowego. 
"Jest to — jak powiedział — pryncy­
pialne stanowisko kierownictwa Icz- 
kerii, które zostało wypracowane 
przez kolegium 1 zatwierdzone przez 
prezydenta".

- . -

Solana twierdzi, że Karadżić stanie przed Trybunałem ONZ
Sekretarz generalny NATO Ja- 

vier Solana stwierdził w opublikowa­
nym w niedzielę wywiadzie dla ma­
dryckiego dziennika "ABC", że

"wcześniej czy później Radovana 
K aradzić znajdzie się na ławie 
oskarżonych" Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze, rozpatrującego

sprawy zbrodni wojennych popełnio­
nych w byłej Jugosławii

Na pytanie, czy oddziały wojsko­
we NATO  powinny schwytać

Karadżlcia, Solana odpowiedział: 
"Jeśli go znajdą, oczywiście zostanie 
on zatrzymany".

Belfast Przywódca irlandzkich 
katolików, kardynał Cahal Dały 
wezwał w niedzielę, podczas mszy 
odprawianej w Armagh, Irlandzką 
Armię Republikańską /IRA/ do 
przywrócenia deklarowanego 
wcześniej wstrzymania się od 
wszelkich akcji zbrojnych.

Algier. Dwunastu pasażerów 
autobusu wiozącego pracowników 
jednego z przedsiębiorstw  
państwowych zostało w niedzielę 
po południu zamordowanych 
przez grupę uzbrojonych islam­
skich fun d am en ta lis tó w ^! 
miejscowości Keddara położonej w 
odległości 50 kilometrów na 
południowy wschód od Algieru. [

Marsylia. Według ekip ratowni­
czych, przeszukujących ruiny] 
siedmiopiętrowego bloku mieszkal­
nego w Marsylii, nie zdołano ustalić 
losów 6 lub 7 mieszkańców budynku. 
26 osób zostało rannych w wybuchu, 
do którego doszło w sobotę. Przy­
czyną tragedii był najprawdopodob­
niej ulatniający się gaz.

Rzym. Do tragicznego wyda­
rzenia doszło u wybrzeży Sardy­
nii. W niedzielę nie opodal wyspy 
dei Cavoli na procesję kilkuset 
łodzi, jachtów, barek, pontonów 
pielgrzymujących do zatopionej 
koło wyspy rzeźby Matki Boskiej 
— Opiekunki Rozbitków runęły 
powietrza bomby wodne rzucone 
p rzez  sam olo t C anadair 
(używany do gaszenia pożarów). 
10 osób jest rannych, w tym jedna 
bardzo ciężka

Tokio. 14-letni Japończyk Sub- 
aru  Takahashl wyruszył) 
poniedziałek  na niewie!klej| 
żaglówce w samotny rejs przez 
Ocean Spokojny z Tokio do San 
Francisco. Jeśli mu się powiedzie, 
będzie najmłodszym żeglarzem] 
który w pojedynkę pokona Pacyfik.

Dlaczego płoną murzyńskie kościoły 
w południowych stanach USA?

PRÓBA OGNIA
Na południu Stanów Zjednoczonych znów płoną kościoły. W ciągu 1S 

miesięcy podpalono 39 świątyń. Biuro do Spraw Tytoniu, Alkoholu i Broni 
Paluej (A lt)  przyznaje, że Jest to nąjwiększa od 35 lat fola podpaleń, ale — 
przynajmniej dotychczas — nie potwierdza żadnej ze spiskowych teorii 
przypisywanych ostatnim wydarzeniom. Przeciwnie, na razie nie ustalono, 
czy istnieje związek pomiędzy poszczególnymi incydentami, co zdaniem 
Johna Magawa, dyrektora ATF, tylko pogarsza sytuację: — Nie ukrywam, 
że wolelibyśmy prowadzić sprawę przeciw Jednej czy dwóm rasistowskim 
organizacjom odpowiedzialnym za wszystkie podpalenia.

Ostatnie pożary nie są pierwszą 
serią podpaleń murzyńskich świątyń, 
ale jeszcze nigdy motywy podpalaczy 
nie były tak mętne. W 1954 r. biali 
separatyści palili kościoły, walcząc z 
desegregacją rasową w szkołach. W 
1963 r. Ku KIux Klan wysadził w 
powietrze świątynie, w których reje­
strowano czarnych wyborców. Dziś 
płoną małe, zapomniane, drewniane 
kościółki na bezdrożach Alabamy, 
Georgii I Luiajany. Dla wielu socjo­
logów jest to jednak cena, jaką Ame­
ryka płaci za lata kampanii mających 
zlikwidować dyskryminację rasową I 
ułatwić życiowy s ta rt czarnym 
mieszkańcom kraju.

Bill Clinton, atakowany przez re­
publikanów w Kongresie, oskarża 
opozycję o "tworzenie atmosfery nie­
tolerancji politycznej i upadlania 
każdego, kto inaczej myśli i wygląda”. 
Pastor Joseph Lowery, przewodni­
czący Południowej Konferencji

Czarnych Chrześcijan, oskarża 
Partię Republikańską o "podsycanie 
nienawiści rasowej nieustannymi ata­
kami na program preferencji dla 
mniejszości etnicznych".

W roku amerykańskich wy­
borów podpalenia stały się częścią 
kampanii prezydenckiej. Preferen­
cje rasowe uznaje się coraz częściej 
za przyczynę pogarszania się sto­
sunków między białymi a czarnymi. 
Kevlb O ray, prezyden t Unii 
Wolności Obywatelskich, zauważa: 
"System, który miał chronić przed 
dyskryminacją czarnych obywateli, 
jest dziś źródłem dyskryminacji wielu 
białych Amerykanów i w rezultacie 
obraca się przeciwko czarnym". Oray 
jest przekonany, że sporadyczne wy­
buchy nienawiści, przejawiającej się 
np. w podpaleniach kościołów, są wy­
nikiem "niesprawiedliwych założeń", 
które — z jednej strony — gwaran­
tują czarnej młodzieży miejsca na

uczelniach, czarnym kontrahentom
— rządowe zamówienia, czarnym le­
karzom, nauczycielom i sekretarkom
— pracę niezależnie od kwalifikacji, 
a z drugiej strony— spychają na mar­
gines "biednych białych".

University of Tezas przegrał w 
czerwcu sprawę sądową o to, że 
odmówił przyjęcia białych studentów 
na wydział prawa, żeby zrobić miej­
sce czarnym. Jak na ironię, miejsce 
białej kobiety z biednej robotniczej 
rodziny zajął syn zamożnego czarno­
skórego małżeństwa lekarzy.

"System jest nie tylko zły, ale 
również upokarzający dla wielu 
ciężko pracujących czarnych, których 
nikt nie traktuje dziś poważnie" — 
twierdzi Oray. Czarnoskóry dyrektor 
techniczny firmy Xerox skarżył się 
niedawno w rozmowie z dziennika­
rzami telewizji NBC, że na wszy­
stkich konferencjach I seminariach
— po wstępnych grzecznościach — 
naukowcy odwracają się do niego 
plecami i rozmawiają z jego asysten­
tami. Sądzą bowiem, że "czarny dyre­
ktor jest tylko flgu rantem, natomiast 
w sprawach merytorycznych kompe­
tentni są tylko biali".

Przywódca Ku Klux Klanu w 
Południowej Karolinie zapytany 
przez dziennikarza "Atlanta Con- 
stutlon*', dlaczego właśnie kościoły 
stały się obiektem rasistowskich

PŁONĄCE
do 21 z 25 podpaleń doszło w $996 r. 
od stycznia 1995 r. zamknięto *  aresztach s

ataków, odpowiedział, że tam czarni 
nauczyli się wykorzystywać system 
preferencji rasowych I żyć z za­
pomóg. "Za każdym razem, kiedy 
gdzieś dają jedzenie, czarni ustawiają 
się pierwsi w kolejce, zaś dla białych 
nigdy nie starcza" — mówił. Z badań 
opinii publicznej wynika, że 67 proc. 
białych Amerykanów podziela opinię 
Ku KJux Klanu w tej sprawie. Jednak 
w rzeczywistości prawie dwie trzecie 
wypłacanych zasiłków przeznacza się 
na pomoc dla białych rodzin.

Chwilami odnosi się wrażenie, że 
w Ameryce funkcjonują obok siebie

dwa różne społeczeństwa: ciężko 
pracujących białych 1 zdemoralizo­
wanych czarnych, żyjących wyłącznie 
z darowizn. Nie dziwi więc, że w 
ostatnich latach, kiedy redukowane 
są świadczenia społeczne i pracę trąd 
coraz więcej osób, a równocześnie 
wszyscy szukają winnych swojej nie­
doli, coraz częściej czarni stają się 
obiektem  nienawiści, zaś ich 
świątynie — symbol 
afroamerykańskiej tożsamości — 
płoną.

Tomasz WRÓBLEWSKI 
Waszyngton



' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 23 lipca 1996 r. str. 6

W sprawie ratyfikacji konkordatu

Oświadczenie Nuncjatury 
Apostolskiej

Nuncjatura Apostolska w Pol­
sce żywi nadzieję, że sprawa ratyfi­
kacji konkordatu zostanie doprowa­
dzona do końca z poszanowaniem 
godności i wolności religijnej 
każdego człowieka oraz zasad do­
brego obyczaju międzynarodowego 
— stwierdza w oświadczeniu wyda­
nym 21 bm. z okazji 3. rocznicy pod­
pisania przez Polskę umowy z Waty­
kanem.

Nuncjatura podkreśla, że Stolica 
Apostolska w sposób oczywisty i zde­
cydowany dystansuje się od jakiekol­
wiek rozgrywek politycznych, gdyż nie 
jest to zgodne z jej naturą oraz jej 
religijnym posłannictwem.

"Stolica Apostolska podpisując 
konkordat — negocjonowany w 
ostatniej fazie-w oparciu o polski 
projekt rządowy — kierowała się 
szczerą intencją należytego ułożenia 
stosunków między Państwem pol­
skim a Kościołem katolickim na za­
sadzie autonomii i niezależności 
oraz współdziałania na rzecz dobra 
wspólnego całego społeczeństwa, a 
nie chęcią uzyskania przywilejów. 
Podpisana umowa zawiera przeto 
wszystkie konieczne elementy do 
trwałego ułożenia takich popra­

wnych stosunków i owocnego 
w spółdziałania" — głosi 
oświadczenie Nuncjatury Apostol­
skiej.

Nuncjatura wyraża ubolewanie, 
że po trzech latach dyskusji nad kon­
kordatem nie doszło do jego ratyfi­
kacji mimo różnych inicjatyw zmie­
rzających do wyjaśnienia 
pojawiających się trudności. "Jest to 
zjawisko niepokojące, zwłaszcza gdy 
się zważy, że wbrew intencji stron 
sama umowa i jej zasady są często 
postrzegane jako przedmiot rozgry­
wek politycznych i deklaracji wybor­
czych opartych na błędnej inter­
p re tac ji"  — czytamy w 
oświadczeniu. Stwierdza się w nim 
również, że "Stolica Apostolska w 
sposób oczywisty i zdecydowany dys­
tansuje się od takich postaw".

Nuncjatura Apostolska w Pol­
sce wyraża nadzieję, że sprawa raty­
fikacji konkordatu zostanie sfinali­
zowana. "W ten sposób— zgodnie z 
pierwotną intencją — przyczyni się 
ona do harmonijnego rozwoju sto­
sunków  między Państw em  a 
K ościołem w Polsce" — głosi 
oświadczenie.

D. Rosati: porozumienie 
ze Stolicą Apostolską 

za 2-3 miesiące
Zdaniem ministra SZ Dariusza 

Rosatiego, w ciągu 2-3 miesięcy 
mogłoby dojść do zakończenia 
rozmów rządu ze Stolicą Apostolską 

uzyskania takiej interpretacji bu­
dzących wątpliwości zapisów kon­
kordatu, "pod którą podpisałyby się 
obie strony".

W tedy rząd  p rzedstaw i 
informację o wynikach rozmów na 
forum Sejmu; zdaniem ministra, 
wobec pojawienia się 'nowych 
okoliczności" Sejm mógłby jeszcze 
raz rozważyć sprawę konkordatu.

Minister Rosati wyraził zadowo­
lenie z niedzielnego oświadczenia 
Nuncjatury Apostoplsldej i określił 
je jako gest stanowiący ofertę do dal­
szych rozmów i dialogu. Dodał, że 
jest ono również wyrazem troski co

X Światowy 
Festiwal Zespołów Polonijnych

Barwnym korowodem roz­
począł się 21 bm. w Rzeszowie X 
Światowy Festiwal Polonijnych 
Zespołów Folklorystycznych. Blisko 
tysiąc gości polonijnych z 13 krajów 
przemaszerowało w strojach ludo­
wych staromiejskim traktem do ryn­
ku, gdzie prezydent Rzeszowa

Mieczysław Janowski wręczył im 
symboliczne klucze do

Na tegoroczny festiwal najwięcej 
zespołów przyjechało z USA, Kanady, 
Francji i Brazylii. Reprezentowane są 
też Belgia, Białoruś, Czechy, Holan­
dia, Litwa, Rosja, Szwecja, Ukraina i 
Wielka Brytania.

"Lato 96" w Brennej

do przedłużających się procedur ra­
tyfikacji konkordatu.

Minister nie chciał wypowiadać 
się na temat formy, jaką taka obu­
stronna in te rp re tac ja  zapisów 
miałaby pi^jąć; stwierdził, że jest to 
przedmiotem trwających rozmów. 
'Z m ierzam  do tego, by form a 
wychodziła naprzeciw oczekiwa­
niom ludzi, którzy w pewnym sensie 
ten proces ratyfikacji wstrzymali"— 
stwierdził Rosati, mówiąc o sejmo­
wej uchwale z początku lipca, 
przekładającej sprawę konkordatu 
na czas po uchwaleniu konstytucji 
Wcześniej niektórzy przedstawiciele 
SLD mówili, że nową okolicznością 
w sprawie konkordatu mogłaby być 
wspólna nota interpretacyjna Polski 
i Watykanu.

P artie

60 rocznica 
chłopskich 

manifestacji w 
Nowosielcach
60. rocznicę największej w 

międzywojennej Polsce antysanacyj- 
nej manifestacji chłopskiej obcho­
dzono 21 bm. w Nowosielcach koło 
Przeworska. Uroczystości odbyty się 
u stóp kopca Michała Pyrza — miej­
scu historycznego protestu z 1936 ro­
ku.

Kopiec w Nowosielcach w 1936 
roku usypali mieszkańcy podprze- 
worskich wsiadła uczczenia pamięci 
bohaterskiego wójta Nowosielec, 
Michała Pyrza, który w 1624 roku 
stanął na czele chłopów, organi­
zując skuteczną obronę przed na­
jazdem Tatarów. Przez cztery dni 
Tatarzy bezskutecznie atakowali 
Nowosielce i wycofali się, gdy zginął 
ich wódz. Uroczystość poświęcenia 
kopca, na którą przybył marszałek 
Edward Rydz-Smigły, przerodziła 
się w wielką chłopską manifestację, 
zorganizowaną przez Stronnictwo 
Ludowe, z udziałem około ISO tys. 
ch ło p ó w  z ca łe j M ałopo lsk i. 
Marszałkowi wręczono rezolucję 
domagającą się demokratycznych 
zmian Konstytucji, zmiany dyskry­
minującej chłopów ordynacji wy­
borczej oraz amnestii dla więźniów 
brzeskich.

Przypominając organizowanie się 
chłopów w ludowe partie polityczne 
walczące o obywatelskie prawa, Win­
centy Stawarz, wiceprezes Naczelne­
go Komitetu Wykonawczego PSL 
stwierdził, "iż jakkolwiek nie ma 
porów nań  do sy tuac ji m ię­
dzywojennej, to jednak narastają dziś 
zagrożenia pauperyzujące polską 
wieś". Na jubileuszowe uroczystości 
w Nowosielcach przybyły delegacje 
kół PSL, parlamentarzyści ziemi 
przemyskiej, przedstawiciele lokal­
nych władz.

Brenna, malownicza wieś u 
podnóża Ileskidu Śląskiego, organi­
zuje tradycyjne Imprezy kulturalno 
— rekreacyjne "LATA 96“ w amfi­
teatrze u podnóża Gronika i Starego 
Orania.

21 bm. na estradzie tamtejszego 
am fiteatru  odbył się przegląd

zespołów i grup folklorystycznych 
głównie z Beskidu Śląskiego i 
Małego. Zaprezentowały sceny ro­
dzajowe z życia tamtejszych górali.

Wokół estrady zorganizowano 
kiermasz potraw regionalnych i wy­
robów ludowych z Wisty, Koniako­
wa, Istebnej ł Brennej.

W Nowym Sączu rozpoczęło się 
V Święto Dzieci Gór

Koncertem inauguracyjnym na 
sądeckim rynku rozpoczęło się w 
niedzielę V Święto Dzieci Gór — 
festiwal dziecięcych zespołów fol­
klorystycznych kultywujący tradycje 
sztuki ludowej regionów górskich. 
K oncert poprzedził korowód 
zespołów, który przeszedł ulicami 
miasta, a także msza ekumeniczna w 
Bazylice św. Małgorzaty w Nowym 
Sączu.

Bezpośrednio po koncercie na 
rynku w Nowym Sączu rozpoczęła 
się wielka festiwalowa zabawa, która

zgrom adziła kilka tysięcy 
mieszkańców miasta i potrwa do 
późnego wieczora. Organizatorzy 
zapowiedzieli pokazy sztucznych og­
ni i wiele innych atrakcji.

W festiwalu, który będzie trwał do 
przyszłej niedzieli, weźmie udział 
kilkanaście zespołów folklorystycz­
nych, m.in. z Polski, Macedonii, 
Węgier, Rosji, Ukrainy i Azerbejdża­
nu.

Festiwal jest organizowany, jak 
co roku , przez Wojewódzki 
Ośrodek Kultury w Nowym Sączu.

-  ’  v  Turystyka

Regaty kaszubskich łodzi 
na Zatoce Puckie]

Na wodach zwanej przez Ka­
szubów 'małym morzem* Zatold 
Puckiej odbyły się w niedzielę trady­
cyjne regaty "Kaszubskie łodzie", w 
których uczestniczyło kilkanaście 
łodzi żaglowych i wiosłowych. Start i 
meta znajdowały się w Chałupach 
na Półwyspie Helskim.

Najszybszą w tym roku okazała 
się łódź "Amata", zbudowana w 
warsztacie szkutniczym Aleksandra 
Celarka w Chałupach, w którym po­
wstaje też przygotowywana na 
przyszłoroczne obchody 1000-leda

Gdańska replika łodzi św. Wojcie­
cha — patrona miasta.

Regatom  towarzyszył cało­
dzienny festyn w Chałupach, w tra­
kcie którego odbywały się konkursy 
skręcania lin i łatania sieci, wystąpiły 
zespoły "Koleczkowianie*, "Krewni 1 
Znajomi Królika*, "Konglomerat" 1 
'S p ó łk a  z o.o.". M ożna było 
posłuchać znanego kaszubskiego 
gawędziarza Józefa Roszmana lub 
obejrzeć wystawę rzeźb zmarłego 
kilka la t tem u Leona Goili z 
Władysławowa.

ZChN ma nadzieje na jedną listę wyborczą prawicy
Prezes Zjednoczenia Chrześci- 

jańsko-Narodowego Marian Piłka 
ma nadzieję, że stanowisko Ruchu 
O dbudowy Polski w spraw ie 
wspólnej listy wyborczej prawicy 
ulegnie zmianie. ‘Czekamy na tą 
zmianę stanowiska, ale w tej chwili 
wszystko zależy od R O P ’ — 
powiedział Piłka 21 bm. podczas 
konferencji prasowej w Krośnie.

Uważa on, że pójście z dwoma

listami do wyborów jest osłabianiem 
prawicy. Odrzucanie wspólnej listy 
określił jako działanie na rzecz ko­
munistów. W jego opinii tylko jedna 
lista wyborcza prawicy gwarantuje 
odsunięcie postkomunistów od 
władzy. ■

Zdaniem lidera ZChN, ROP po­
winien przystać na propozycje Mariana 
Krzaklewskiego i przystąpić do Akcji 
Wyborczej "Solidarność". "Jeżeli ROP

będzie kierował się patriotyzmem, 
polską racja stanu, to  zmieni swoje 
stanowisko" — dodał. Jednocześnie 
przypomniał, powołując się na bada­
nia socjologiczne, że 81 procent zwo- 
lenlków ROP opowiadd się za jedną 
listą wyborczą prawicy.

Prezes uznał AW "S" za jedyną 
aktualnie siłę polityczną, która może 
przeciwstawić się blokowi post­
komunistycznemu.

Sekty

Zgromadzenie Świadków Jehowy w Krakowie
BUsko 6 tys. wiernych z kilku wo­

jewództw Polski południowej 
uczestniczyło w zakończonym 21 
bm. w Krakowie trzydniowym 
Okręgowym Zgrom adzeniu 
Świadków Jehowy, odbywającym się

pod hasłem "Posłańcy Pokoju 
Bożego". Podczas zgromadzenia, 
które odbywało się na stadionie KS 
”Cracovia", ochrzczono ponad 200 
osób zanurzając je rytualnie w wo­
dzie.

Podczas modlitw i wykładów, w 
większości dostępnych dla osób in­
nych wyznań, wierni analizowali swo­
je zadania we współczesnym świede 
i rolę, jaką mają do spełnienia w bu­
dowaniu pokoju między ludźmi.
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Cztery złote medale Polaków
Trudne zwycięstwo koszykarzy Litwy

S trze lec tw o  
O Q O  Pietwizy rto«y
V< X > '  medal XXVI Let-

m nich Igrzysk Olim­
pijskich przypadł w

Atlanta 19% P o lc e  R e n a c ie  
Mauer, triumfatorce strzelania z  kara­
b in k a  p n eu m a ty c zn eg o  (1 0  m, 40 
strzałów). D o ostatniej serii prowadziła 
Niemka P .H orneberi kiedy zdawało się, 
i e  ma pierwsze m iejsce zapewnione, 
zawiodła ją  ręka lub oko, a Potka na fini­
szu wykazała prezycję i spokój. R . Mauer 
zdobyła 497,6 pkL W yprzedziła ona 
Niemkę o  0,2 pkt i o  0,4 pkt Jugosło- 
wiankę A. Ivosevą.

W  strzelaniu z pistoletu pneumaty­
cznego zloty medal zdobył Wioch R. Di 
D onna , k tó ry  wyprzedził Chińczyka 
Wang Ylfti IT . Kiriakowa (Bułgaria).

W  strzelania z  pistoletu pneumaty­
cznego zloty medal zdobyła Rosjanka O. 
Kłoczniewa, przed swą rodaczką M. 
Łogwinienko i Bułgarką M. Grozdewą.

Australijczyk M. Diamond wygrał 
konkurencję trap. Uzyskał on 149 pkL 
Srebro i  brąz przypadły Amerykanom J. 
Lakatosowi i L. Bade’owi.

Judo
Mistrzem olimpijskim w wadze do 95 

kg został wielki faworyt zawodów Polak 
Paweł Nastula. Podtrzymał on wspaniałą 
passę— od ponad dwóch lat nie przegrał 
żadnej walki, zdobywając tytuły mistrza 
Europy, świata i igrzysk olimpijskich 

Nastula przeszedł jak  burza przez eli­
minacje, a  najwięcej problemów miał z 
Brazylijczykiem M. Fernandesem. Pod­
czas tej walki doznał kontuzji, przez mo­
m en t p rzeg ryw ał, by  w końców ce 
wspaniałym atakiem rozstrzygnąć ją  na 
swą koczyść. W  finale Polak spotkał się z 
Koreańczykiem Kim Min Soo i zakończył 
walkę przed czasem.

Medale brązowe w tej wadze zdobyli 
S. Traineau (Francja) i M. Fernandes 
(Brazylia).

W  wadze ponad 72 kg medalistkami 
zostały Sun Funming (Chiny), E. Rodri - 
guez (Kuba), Ch. Cicot (Francja) i J . 
Hagn (Niemcy). Polka B. Maksymow 
zajęła piątą lokatę.

W  wadze ponad 95 kg zwyciężył 
Fkancuz D. Douillet przed Hiszpanem E. 
Perezem oraz H. van Barneveldem (Bel­
gia) i F . MoeUerem (Niemcy).

Zapasy
Polak Ryszard Wolny zmierzył się w 

finałowym pojedynku kategorii do 68 kg 
z faworyzowanym Francuzem O. Yołou- 
zem . O d  p ierw szych  chw il w alka 
przebiegała pod dyktando Polaka, który 
zdobyw ał p u n k t za  p u n k tem , by 
zwyciężyć ostatecznie 7:0. A  przecież 
udzia ł R . W olnego w O lim piadzie 
umożliwiła tylko "dzika karta". W turnie­
ju  olimpijskim miał on trudnych rywali 
W pierwszym pojedynku wyrzucił za 
burtę turnieju mistrza olimpijskiego z 
B arcelony  W ęgra A. R epkę (7 :1). 
N a sta n ie  wyeliminował Kubańczyka L. 
Colasa Orisa oraz O. Pułajewa z Uzbeki­
stanu. Medal brązowy w tej wadze zdobył 
Rosjanin A  Tretjakow.

Z  zapaśników stylu klasycznego po 
złoty medal sięgnął także drugi Polak An­

drzej Wroński, występujący w wadze do 
100 kg. W  finale pokonał on po wyrówna­
nej walce reprezentanta Białorusi S. Li- 
sztwana. Pojedynek był bardzo nerwowy, 
obaj udzielali więcej uwagi obronie i 
żaden z nich nie zdołał przeprowadzić 
punktowaną akcji. O  wyniku przesądziła 
decyzja sędziów, którzy wyżej ocenili 
um ieję tności i  postaw ę Polaka. Na 
decyzję sędziów wpłynęło widocznie to, 
że przeciwnik otrzymał 5 ostrzeżeń za 
pasywną walkę. Tak więc Wroński po raz 
drugi został mistrzem olimpijskim.

Startujmy w  wadze do 57 kg zapaśnik 
litewski R . Sukevifius przegrał pierwszą 
walkę z R. Chakimowem (Ukraina) 0 £ , 
n a s ta n ie  wygrał on z Tunezyjczykiem N. 
Salchi lOrf. W  decydującym pojedynku z 
Ormianinem z Grecji S. Elgkianem nasz 
zawodnik przegrał 5:6. Zloty medal w tej 
kategorii zdobył J . Mełniczenko (Kaza­
chstan) przed D .Hallem  (U SA ) i Z . 
Zbengiem (Chiny).

W  wadze do 82 kg zwyciężył zawod­
nik turecki H. Yerlihaya przed Niemcem 
T . Zanderem i Białorusinem W. Czyien 
tem.

Koszykówka
Turniej w  koszykówce mężczyzn re­

p re z e n ta c ja  L itw y  ro z p o c z ę ła  od  
zwycięstwa nad swym podstawowym 
przeciwnikiem w walce o  m edale — 
Chorwacją 83&1 (37:31,66:66,72:72).

Spotkanie miało bardzo zacięty cha­
rakter, w którym zespół Litwy miał nieco 
lepszą passę i prowadził w ciągu całego 
spotkania. Niestety, w końcówce podsta- 
wowego czasu zespół Litwy popełnił kilka 
b łędów  i C horw aci m ogli o d n ieść  
zwycięstwo, gdyż przy stanie remisowym 
byli w posiadaniu piUd w ciągu ostatnich 
20 sekund.

W  pierwszej dogrywce znowu prowa­
dzili L itw in i, a le  p o p e łn ił b łąd  5. 
Marćiulionis i n a s ta n ie  otrzymał piąte 
przewinienie. W  tym też czasie urazu no­
gi doznał A. KarnBcwas, a  następnie za 
piąte przewinienie musiał opuścić boisko 
i A. Sabonis. Tak więc w drugiej dogryw­
ce podstawowy ciężar legł na plecy kapi­
tana zespołu R . Kurtinaitisa, który w tym 
czasie zdobył dwa rzuty po 3 p k t  Gdy na 
20 sek. przed zakończeniem spotkania 
Litwa prowadziła 82&1 znowu piłkę 
przejęli Chorw aci, ale  n ie  po trafili
zdobyć kosza, a  w ostatniej sekundzie gry 
Kurtinaitis wykorzystał jeszcze jeden rzut 
osobisty.

W  tym spotkaniu Sabonis uzyskał 20 
pkt i zebrał 14 piłek, Kamiśovas zdobył 
16 pkt, MartSulionis — 14.

W innych spotkaniach grupy A Chi­
ny wygrały z Angolą 70tf7, a  USA z Ar­
gentyną 96:68.

W  grupie B A ustralia pokonała 
Koreę Płd. 111:88, Jugosławia —  Grecję 
71:63, a  Brazylia— Portoryko 101:96.

Rozpoczęły zmagania koszykaiki. Oto 
wyniki: Australia— Korea PkL 76:61, Zair 
—  Ukraina 65:81, USA —  Kuba 101:84, 
Brazylia— Kanada 69:56, Japonia— R o­
sja 63:73, Włochy —  Chiny 62:53.

Kolarstwo
Indywidualny wyścig szosowy kobiet

na dystansie 104 km zakończył się
zwycięstwem 10-krotaej mfetrzyni świata
Francuzki J . Loogo-OpreUL Przejechała 
ona dystans w 2  godz. 36 min. 13 sek.

Druga była Włoszka L Chiappa (25 sek. 
straty), a  trzecia Kanadyjka C  Hughes 
p i  sek. straty). Doskonale punktowane 
piąte miejsce zdobyła kolarka litewska 
Jolanta Polikevi£iflte, która przyjechała 
w peletonie z 52-sekundową stratą do 
zwyciężczyni Z  takim samym czasem na 
12 pozycji sklasyfikowano jej siostrę 
R asę

Wioślarstwo
Litewska wioślarka B. śakickiene w 

eliminacjach skiffu zajęła czwarte miej- 
sce i o  prawo występu w półfinale będzie 
walczyła w repesażach.

Dwójka bez sternika J. Bagdonas — 
E. Petkus w swym wyścigu zajęła piąte 
miejsce i również wystartuje w repesa­
żach.

Pływania
Pływacy rozpoczęli smagania olim­

pijskie od nowych rekordów narodowych 
oraz świata. W  wyścigu eliminacyjnym na 
100 m st. klasycznym belgijski pływak F. 
D e b u rg h g ra e v e  w ynik iem  1 .00,60 
poprawił rekord świata. W  jego ślady 
poszła pływaczka z R PA  P. Heyns. W  tej 
samej konkurencji — 100 m st. klasycz­
nym —  osiągnęła ona w eliminacjach 
1.07,02.

Oto medaliści:
100 na st. dowolnym kobiet— 1. Le 

Jingyi (Chiny) —  54,50, 2. S. Volker 
(Niemcy)— 5438 ,3 . A  Martino (USA) 
—  54,93. Litwinka D . Żełviene z wyni­
kiem 58^7 zajęła 37 miejsce.

100 m  st. klasycznym mężczyzn —
1. F. Deburghgraeve (Belgia)— 1.00,65.
2. J . Linn (USA) — 1.00,77,3. M. War- 
necke (Niemcy) —  1.01,33. Pływak lite­
wski N. Beiga z wynikiem 1.04,45 był 28.

200 m  s t  dowolnym m f ia jz n  — 1. 
D. Loader (Nowa Zelandia) — 1.47,63,
2. D . Borges (Brazylia) — 1.48,08,3. D. 
Kowalski (Australia) — 1.48^5.

400 m  st. zmiennym kobiet —  L M. 
Smith (Irlandia)— 439,18,2. A. Wagner 
(U SA ) —  4.42,03, 3. K. Bgerszegi 
(W ęgry)— 4.42^3.

100 m  sL klasycznym kobiet— 1. P. 
Heyns (RPA) —  1.07,73, 2. A  Besid 
(USA) — 1.08,09,3 S. Riley (Australia) 
— 1.09,18.

200 m st. dowolnym kobiet —  1. C  
PoU (Kostaryka) —  138,16, 2. F. van 
Almsick (Niemcy)— 1.58^7,3. D. Hase 
(N iem cy) —  1 .59 ,56 . L itw inka L . 
Petrutytć uzyskała wynik 2.09,78.

400 m  s t  im iennym — 1.
T. Dolan (USA)— 4.14,90,2. B. Names- 
nik (U SA )— 4.15,25,3. C. Myden (Ka­
nada)— 4.16^8. Polak M. Maliński zajął 
7 miejsce.

Sztafeta 4x200 m s t  dawolnym 
m f k f j n  — l.USA—7.14,84,2. Szwe­
cja— 7.17,56,3. Niemcy— 7.17,7L 

P lęśc larstw o
Litwę na Olimpiadzie reprezentuje 

tylko jeden pięściarz V. KarpaOauskas z 
Poniewieża. Mistrz Europy z 1993 r. i 
wicemistrz świata w pierwszej walce 
zmierzył się z H. Mzonge (Tanzania). Z  
dużą przewagą punktową (9:1) zwyciężył 
p ię śc ia rz  litew sk i. W  1/8 fin s łu  
Karpaćiauakas za przeciwnika będzie 
miał pięśdarza z Tunisu Kameła Chz te­
ra, który po równej walce wygrał z Kana­
dyjczykiem H. Kyvełoaem.

Polak Wojciech Bartnik (waga 91 
kg) pewnie w pierwszej walce zwyciężył 
Hindusa Lakbę Singha 14:2. W  następnej 
walce zmierzy się on z Gruzinem G.Kan- 
dełakL

C iężary
W wadze do 54 kg zwyciężył repre­

zentant Turcji H. Mutlu, który w dwubo­
ju  uzyskał 287,5 kg (132£ + 155> Rezul- 
tat w rwaniu — 132,5 kg jest nowym 
rekordem  św iata. Srebrny medal u 
Chińc^ka Z  Xiangsena (280 kg), brązo­
wy—  u Bułgara S. Minczcwa (277,5 kg). 
Polak M. Gorzelniak zajął 14 miejsce.

Chińczyk T. Ningsheng zdobył złoty 
medal w wadze do 59 kg. Jego wynik 
307,5 kg (137,5 +170) jest nowym rekor­
dem świata, lepszym o  2,5 kg od rekordu 
Bułgara N. Pcszałowa. Rekordowy wynik 
jest również w podrzucie — 170 kg. Sre­
brny medal zdobył aktualny mistrz świata 
i Europy Grek L  Sabanis (305 kg), a 
brązowy — N. Peszałow (3024 kg).

Piłka nożna
Olimpijski turniej piłkarski w Atlan­

cie zapowiada się wyjątkowo atrakcyjnie. 
Faworytami powinni być Brazylijczycy, 
mający w akładzie nawet aktualnych 
mistrzów świata. Prz^echali oni do At­
lanty mając zadanie zdobycia pierwszego 
złotego medalu olimpijskiego w historii 
brazylijskiej piłki Spotkał ich jednak w 
dniu inauguracji turnieju zimny prysznic.

Brazylijczycy sprawiali wrażenie, 
jakby mieli zamiar wygrać spacerkiem z 
Japończykami. Tymczasem rywale spra­
wili dużą niespodziankę — zdobyli w 72 
min. bramkę i wynik 1:0 utrzymali do 
końca spotkania.

W  podobny  sposób  pokonali 
Włochów Meksykanie. Zwycięskiego go­
la w 73 min. zdobył F. Paienda.

W innych spotkaniach  Nigeria 
wygrała z  Węgrami 1:0, Korea Płd. z taldm 
samym wynikiem z Ghaną, a  Hiszpania z 
Arabią Saudyjską. Francja zwyciężyła 
Australię 2:0, a Portugalia — T\ircję2.0.

Rozpoczął się turniej piłkarski ko­
b ie t Oto wyniki: USA— Dania 3K), Chi­
ny— Szwecja 2 0 , Niemcy—Japonia 3:2, 
Norwegia — Brazylia 2:2.

Szermierka
W  szpadzie zwyciężył A  Biekietow 

(Rosja) przed L Trevejo Perezem (Ku­
ba) i Węgrem L Gezą.

Wśród szpadzistek Francuzka L  
Flesscl w finale pokonałs m ą  rodaczkę 
V. Barłois. Medal brązowy zdobyła 
Węgierka G. Szalay.

W  szabli zwyciężył Rosjanin S. Pozd- 
niakow, który w finale wygrał ze swym 
rodakiem S. Szarikowem. Medal brązowy 
zdobył Francuz A  Touya, który wygrał z 
Węgrem J. Navarrete.

Siatkówka
Mężczyźni — Bułgaria — Kuba 03, 

Polska— USA 03, Brazylia— Argentyna 
1Ą  Jugosławia — Rosja 3:1, Holandia—  
Tuneaja 3:0, Włochy— Korea Płd. 3*0.

Kobiety — Chiny — Holandia 3:0, 
Rosja — Niemcy 3:0, Kuba — Kanada
3.-0, Korea Płd.— Japonia 3.-0.

NA ZDJĘCIACH: mistrzowie olln»> 
p||scy Andrzej Wroński, Renato Mauer 
I Paweł Nastała.

FoC. KPA — ELTA

Tabela medalowa Igrzysk 
po dw óch dniach 
(po 27 tlnałach): 

(złote, sreb rne , brązowe)
Polska 4 0 0
Francjn 3 2 3
Roaja 3 2 2
Chiny 3 2 1
USA 2 • 2
Belgia 2 0 1
Turcja 2 0 0
Włochy 1 1 1
Korna Płd. 1 1 0
Australia 1 0 2
Kostaryka 1 0 0
Irlandia 1 0 0
Kazachstan 1 0 0
Nowa Zelandia 1 0 0
RPA 1 0 0
Niemcy 0 4 5
Kuba 0 2 1
Białoruś 0 2 1
Brazylia 0 1 1
Szwecja 0 1 1
Gracja 0 1 0
Japonia 0 1 0
Hiszpania 0 1 0
Bułgaria 0 0 4
W w y 0 0 3
Kanada 0 0 2
Jugosławia 0 0 1

Dziś na 
Olimpiadzie
W e w torek  odbędzie s ię  17 

finałów. Nagrody zostaną wręczone w 
strzelaniu z pistoletu dowolnego 50 m 
u mężczyzn, s  także w trapie u kobiet 
w szermierce drużynowej na szpady, w 
gimnastycznym wieloboju drużyno­
wym kobiet w podnoszeniu ciężarów 
(waga do 70 kg), w zapasach w stylu 
klasycznym (waga 52 kg, 62 kg, 74 kg, 
90 kg, 130 kg), w pływaniu (400 m s t  
dowolnym mężczyzn, 200 m st. klasycz­
nym kobiet 100 m st. grzbietowym 
mężczyzn, 100 m s t  motylkowym ko­
b iet sztafeta 4x100 m st. dowolnym 
mężczyzn) oraz w walce judo (78 kg 
mężczyzn i 61 kg kobiet).

Tragedia 
w polskim obozie

Dla reprezentacji Polski udział 
Igrzyskach XXVI Olimpiady rozpoczął 
się od tragedii W czasie ceremonii 
otwarcia zmarł na zawał serca szef pol­
skiej misji Eugeniusz Pietrasik. Miał za­
ledwie 48 la t  Do tragedii doszło podczas 
defilady uczestników. Błyskawiczna 
animacja nie pomogła. Minister Pietra* 
sik zmarł w drodze do szpitala.

W sobotę odbyło się w wiosce 
olimpijskiej w Atlancie posiedzenie 
kierownictwa polskiej misji olimpij­
skiej z udziałem prezesa UKFiT| 
Stanisława Stefana Paszczyka. W obra­
dach uczestniczył prezydent RP Ale­
ksander Kwaśniewski, który złożył koo 
do lenc je  w związku ze śmiercią] 
Eugeniusza Pietrasika.

Obowiązki szefa misji przejął T aJ 
deusz Wróblewski, sekretarz generalny 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. |

Piłka nożna
M istrzostwa Utwy

W meczu w Pon iewieżu miejscowy 
"E kranas" zrem isow sł (2:2) 
kłajpedzkim "Allan lasem".

P uchar Intertoto
Piłkarze kowieńskiej drużyny FBK 

Kaunas w ostatnim meczu Pucharu In­
tertoto przegrali w Heerenveen z miej­
scową drużyną 1:3. W innym meczu tej 
grupy norweski zespół Lillestroem 
ustąpił francuskiej drużynie Nantes 
23 .

Oto ostateczna tabela rozgrywek 
(drużyny, punkty, bramki):

1. Nantes 10 12-7
2. Ullestroem •  11-4
3. Heo renvoon 4 4-5
4. FBK Kaunas 3
5. Sllgo Rovars 2
ŁKS Łódź w ostatnim spotkaniu wj

grupie VIII przegrał z Kaucukiem Opa­
wa 0:3, zajmując ostatnie miejsce. 
Zwycięzcą grupy został Kamaz CZełny, 
który wygrał w ostatnim spotkaniu z 
TSV1860 Monachium 1:0.

W grupie IV zwyciężyła duńska 
drużyna Silkeborg, która pokonała 
Conwy United 4:0. Drugie miejsce 
zajęła drużyna Zagłębie Lubin, a trze­
cie PC Charleroi, która wygrała z VC 
Ried 3:1.

4-10
3-0
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r Juozas DRINGELIS Tajemnica kościoła bernardyńskiego (1)
Oni mówili: "Skończył s ię  
mit O su w eren ltec le  Litwy* 

Równo przed tygodniem członek 
Sejmu Romualdas Ozolas, zastępca 
dyrektora Departamentu Archiwów 
Weronika Karklieiiene i autor niniej­
szego artykułu zorganizowali 
konferencję prasową, na której poin­
formowali, że podczas restauracji 
wileńskiego kościoła bernardynów 
zostały znalezione dokumenty Armii 
Krajowej Okręgu Wileńskiego z lat 
1943-1944. Nie robiliśmy żadnych 
wniosków, ponieważ są one dopiero 
porządkowane. Według pierwotne­
go opisu wspomnieliśmy tylko, jakich 
tematów dotyczą dokumenty.

Bardzo zdziwiliśmy się, gdy am­
basador Rzeczpospolitej Polskiej na 
Litwie p. Jan Widacki i członek na­
szego Sejmu starosta frakcji polskiej 
Zbigniew Siemienowicz wspomnie­
nie tematów nazwali wnioskami i na­
wet tendencyjnym i. Podobnie 
wypowiedziało się i kliku innych 
panów, którzy, m. in., nie byli na kon­
ferencji i nie mieli bezpośredniej in­
formacji.

Chcąc wszystkich uspokoić przy­
pominamy, że przedstawiliśmy tylko 
jeden wniosek: działalność AK na 
Litwie znacznie różniła się od jej 
działalności w Polsce etnicznej. To 
jest, m. in., od dawna wiadome. 
Sądzimy, że pomoże w tym upewnić 
się znalezisko w kościele 
bernardyńskim.

Dziękujemy wszystkim, którzy 
pomogli naszemu państwu otrzymać 
ważne historyczne źródła, cieszę się, 
że choć trochę  do tego się 
przyczyniłem.

Armia Krajowa była jednym z 
największych podziemnych wojsk 
podczas drugiej wojny światowej. 
Ona bohatersko walczyła o wyzwole­
nie swej ojczyzny Polski. Czyny AK w 
Polsce są uwiecznione nie tylko w po­
staci pomników i odznaczeń wete­
ranów, ale również mnóstwem histo­
rycznych, publicystycznych I 
beletrystycznych utworów. Ponieważ 
ta organizacja wojskowa działała i na 
terenie Litwy Wschodniej, to o jej 
działalności w tym kraju jest niemało 
publikacji w języku polskim. Chociaż 
w ostatnich latach pojawiły się o tym 
publikacje litewskich autorów, toną 
one jednak w obfitej literaturze o AK 
w języku polskim.

Naw et n ie zapoznając  się 
dokładniej z pracami polskich i lite­
wskich autorów widać, że różnią się 
one nie tylko językiem, lecz i pun­
ktem widzenia na działalność AK na 
Litwie. Słusznie zauważył kierownik

wydawnictwa "Znad Wilii”, sygnata­
riusz Aktu Niepodległości Litwy 11 
marca Czesław Oldńczyc: "Strona 
oskarżająca Armię Krajową wypo­
wiada się tylko po litewsku, a  bronią­
ca tylko po polsku. A więc nawet for­
malnie nie można mówić o dialogu..."

Jakby chcąc rozpocząć taki dia­
log wydawnictwo "Znad Wilii", które 
już publikowało polskie wydania, w 
końcu 1993 roku wydało stustroni- 
cową książkę o Armii Krajowej w 
języku litewskim I zatytułowało ją 
"Niektóre fakty prawdy historycz­
nej". W książeczce znajdują się 
artykuły historyka polskiego Toma­
sza Strzembosza, Romana Koraba- 
Żebryka i Krzysztofa Tarki. Nie­
wątpliwie, mogą one uzupełnić 
wiedzę po litewsku czytającego 
społeczeństwa o działalności AK, 
szczególnie na Litwie. Wybrane z ob­
fitej literatury w języku polskim te­
ksty odpowiadają, w zasadzie, skro­
m nem u tytułow i książeczki 
(broszury). To w rzeczywistości tylko 
niektóre fakty interpretowane, m. in., 
jednostronnie. Ich stronniczości nie 
równoważą dość obiektywne wpro­
wadzające artykuły wydawcy Cz. 
Okińczyca i doc. dr Sigitasa Jegelewi- 
cziusa. Więc wątpliwe, czy można 
uważać, że dialog się rozpoczął.

Dlaczego tak się różnią poglądy 
litewskich i polskich autorów na to 
same wojsko, nawet na te same wy­
darzenia. Oczywiście, że niemałą 
wagę mają sympatie czy antypatie pi­
szących. Jednak  nie tylko one 
zadecydowały o takiej rozbieżności 
zdań. Sądzę, że jedną z podstawo­
wych przyczyn, które spowodowały 
nie tylko różne oceny tych samych 
wydarzeń, lecz nawet inną treść pub­
likacji, są róine źródła. Historycy 
polscy i inni polscy autorzy piszący o 
AK w większości opierają się na do­
kum entach, ponieważ w Polsce 
zostało ich niemało. Autorom lite­
wskim archiwa sąsiadów są trudno 
dostępne, a w archiwach Litwy doku­
mentów o AK dotychczas nie było. 
Polscy autorzy opierali się także 
przeróżnie na wspomnieniach wete­
ranów AK, a litewscy — na wspo­
m nieniach  rodzin  o f ia r  AK, 
sąsiadów lub współpracowników. 
Trudno oczekiwać, by te same wyda­
rzen ia  jednakow o  w idziały, 
zrozumiały i opowiedziały tak różne 
osoby, tym bardziej po kilku 
dziesięcioleciach. Wspomnienia nie­
rzadko są subiektywne i opierać się 
tylko na nie jest ryzykowne. Doku­
menty częściej bywają wiarygodne. I 
to zalety, kto je  pisał.

T ajem nica kościo ła  
b e rn ard y ń sk ie g o

Mówi się, że tonący chwyta się i 
brzytwy. Do podobnych działań go­
towi byli dowódcy wojskowi niemiec­
kiej załogi Wilna na początku lipca 
1944 roku, kiedy Hitler rozkazał nie 
oddawać Wilna Armii Czerwonej, 
która groźnie zbliżała się ze wschodu. 
Nie dość tego, kilkanaście tysięcy pol­
skich partyzantów  z O kręgu 
Wileńskiego i Nowogródzkiego 
maszerowało w stronę miasta, a 
czołowe jednostk i otaczały je  
półłukiem, szykując się do ataku.

Oa się działo w tych dniach w 
siedzibie dowódcy niemieckiej załogi 
Wilna, pomaga zorientować się list 
byłego kierownika niemieckiej admi­
nistracji okupacyjnej komisarza 
Hansa Hingsta do ministra d/s oku­
powanych ziem na wschodzie Alfre­
da Rosenberga z 11 sierpnia 1944 
roku. O pisuje on, jaka panika 
ogarnęła na początku lipca 1944 r. 
nie tylko cywilną administrację mia­
sta, ale i wojsko. Dowódca garnizonu 
wileńskiego generał major Gerhard 
Poel zwołał 3 lipca 1944 r. naradę, w 
której, oprócz już wspomnianych 
dwóch osób, uczestniczył kierownik 
sztabu podpułkownik Kemmerling i 
untersturfurer SS Bibel, reprezen­
tujący SD — niem iecką służbę 
bezpieczeństwa. On, widocznie, naj­
lepiej znał sytuację, proponował 
rozważyć możliwość włączenia do 
"obrony" i 18 tysięcy pol­
skich partyzantów, zgromadzonych 
w okolicy i okrążających miasto, a 
nawet powierzyć Im najważniejszą 
lin ię  obrony. W edług H ingsta  
sprzeciwił się temu tylko jeden ucze­
stnik narady. Przekonując on nawet 
mówił, że jeżeli generał zwróci się o 
pomoc do Polaków, to furer straci 
Wilno, a sam Poel straci jeszcze 
więcej. Jak pisze Hingst, wydawało 
mu się, że przekonał generała i ten 
zrezygnował ze swoich zamiarów. 
Lecz wojskowi widocznie tylko uda­
wali, że się liczą ze zdaniem "admini­
stracyjnych szczurów".

Już następnego dnia, tzn. 4 lipca,
H. Hingst razem z gebitkomisarzem 
wileńskiego okręgu Horstem Vul- 
fem przedostawali się przepełnioną 
szosą Wilno— Kowno na zachód. Co 
się działo po wspomnianej naradzie, 
on może i nie wiedział. Dużo później 
opisali to polscy weterani AK Roman 
Korab- Zebryk w książce "Operacja 
Wileńska AK", wydanej w 1985 r. w 
Warszawie, s. 161-167, Edmund Ba- 
nasikowski w książce "Na zew Ziemi 
Wileńskiej", wydanej w Warszawie i

Paryżu w 1990 r., s. 205-208. Dość 
szczegółowo opisuje to i Jan Erdman 
w książce "Droga do Ostrej Bramy", 
wydanej w Warszawie w 1990 rn s. 
319-321. Q  autorzy jednogłośnie 
twierdzą, że generał O. Pod i inni 
niemieccy oficerowie nie uwzględnili 
protestów H. Hingsta i postanowili 
zwrócić się do polskich partyzantów
0 pomoc w "obronie" Wilna. Niemie­
cka służba bezpieczeństwa wiedziała
1 jak skom unikow ać się z do­
wództwem Wileńskiego Okręgu AK

Wkrótce po wspomnianej nara­
dzie grupa gestapo przybyła do pro­
boszcza kościoła bernardyńskiego 
Jana Kretowicza i wywiozła go. Po 
godzinie zwolniła. Okazało się, że 
proboszcz nie został aresztowany, a 
zatrzymany w innej sprawie. Niemcy 
poprosili go o pomoc w nawiązaniu 
kontaktu z dowództwem okręgu AK. 
Zwolniony proboszcz poinformował 
o tym księdza Aleksandra Lachowi­
cza, k tóry w spółpracow ał 
(utrzymywał kontakt) z polskim pod­
ziemiem. On posłał łącznika do dele­
gata Rządu Polskiego w Okręgu 
Wileńskim "Albina" (Zygmunt Fe­
dorow icz), k tó ry  natychm iast 
domówił się z kierownikiem sztabu 
O kręgu W ileńskiego AK 
pułkow nikiem  "Ludwikiem" 
(Lubosław Krzeszowski). Ponieważ 
dowódca okręgu "Wilk" (Aleksander 
Krzyżanowski) w tym czasie był w 
Dziewieniszkach i szykował się do 
ataku na Wilno, więc "Ludwik” był 
najwyższym funkcjonariuszem AK w 
mieście. L.Kizeszowsid tego samego 
dnia— wieczorem 3 lipca o godz. 18 
przybył do pałacu przy kościele św. 
Piotra i Pawła, tam naradzał się z 
grupą niemieckich oficerów pod kie­
rownictwem wspomnianego już 
generała G. Poela. On powtórzył, co 
już mówił ksiądz: że Niemcy przygo­
tow ani są na duże ustępstw a, 
włączając oddanie W ina polskim 
partyzantom na następujących wa­
runkach: obustronne wstrzymanie 
się od agresji, przekazanie admini­
stracji miasta w ręce Polaków, umo­
wa z oddziałami polskich party­
zantów. Do tego Niemcy obiecali 
zwolnić uwięzionych przez gestapo 
Polaków.

Jak twierdzą wspomniani auto­
rzy, L. Krzeszowski niczego Nie­
mcom nie obiecał oprócz przekaza­
nia ich propozycji swojej władzy. Te 
propozycje omawiał on z delegatem 
R ządu  P olsk iego w O kręgu 
Wileńskim Zygmuntem Fedorowi­
czem, a następnego dnia — 4 lipca, 
wysłał meldunek do wodza naczelne­

go połączonego Wileńskiego i 
Nowogródzkiego Okręgu AK Ale­
ksandra Krzyżanowskiego — "Wil­
ka", który w tym dniu akurat 
przeniósł się z Dzlewieniszek do 
W ołkorabiszek. Kierownictwo 
okręgu i delegatura Rządu Polskie­
go nie chciały się kompromitować, 
zmieniając sojuszników, dlatego 
nie skusiły się złudzeniem zajęcia 
Wilna bez walk i "obrony" go przed 
Armią Czerwoną. Połączone siły 
Okręgu Wileńskiego i Nowogródz­
kiego AK miały rozkaz zdobyć Wilno 
siłą (z rąk Niemców) i zdążyć to 
dokonać wcześniej niż uczyni to Ar­
mia Czerwona. W ten sposób chcia­
no zademonstrować przed światem, 
kto jest gospodarzem tych ziem, 
próbując wpłynąć na zmianę decyzji 
Roosevelta, Churchilla i Stalina o 
wschodnich granicach Polski

Generał G. Poel miał nadzieję 
otrzymać odpowiedź dowództwa 
polskiej partyzantki do 7 lipca 1944 
r. 8 godz. z rana. A lotnictwo sowiec­
kie bombardowało Wilno już od 3 
lipca, codziennie wciąż się przybliżał 
front Dzień, drugi i Rosjanie znajdą 
się na podstępach do miasta. Dlate­
go dop ie ro  co mianowany 
genera łem  "Wilk" postanow ił 
rozpocząć "O strą Bramę", tzn. 
operację zajęcia Wilna wcześniej, niż 
było to przewidziane, nawet przed 
przybyciem wszystkich przewidzia­
nych do tej akcji ugrupowań.

Niemcy otrzymali odpowiedź 
AK o 9 godzin wcześniej niż było 
uzgodnione. 6 lipca o godz. 23 
oddziały partyzantów  polskich 
rozpoczęły atak na miasto. Tak 
skończyła się już druga próba roze­
grania przez Niemców "wileńskiej 
karty". Na początku września 1939 
n , po agresji na Polskę, hitlerowcy 
podżegali Litwinów do ataku na nią 
i odebrania Wilna i Wileószczyzny. 
Wtedy Litwini nie tylko nie zaatako­
wali sąsiadów, na których spadło 
nieszczęście, lecz dali schronienie 
kilkudziesięciu tysiącom uchodźców, 
w tym dla kilkunastu tysięcy wojsko­
wych. Tamten raz nie powiodła się 
próba wciągnięcia do wojennej 
awantury Litwinów, tym razem — 
Polaków.

Ciekawe jest i to, że tym razem 
"wileńską kartę" Niemcy próbowali 
rozegrać z pomocą księży kościoła 
bernardyńskiego. Oznacza to, iż oni 
wiedzieli, ż e d  utrzymują kontakty z . 
polskim podziemiem. W przygoto­
waniu pertraktacji między G. Po- 
elem i l i  Krzeszowskim uczestniczyli 
dwaj bernardyni: proboszcz parafii ►

dr Jarosław W0ŁK0N0WSK1 Tajemnica kościoła Bernardynów (I)
albo jak litewski poseł wyrządził szkodę Litwie i stosunkom litewsko-polskim

W lutym 1995 roku w Wilnie 
podczas restauracji kościoła Ber­
nardynów znalezione zostały nie­
k tó re  dokum enty  O kręgu 
Wileńskiego Armii Krąjowej, dato­
wane drugą połową 1943 roku i 
pierwszą połową 1944 roku. Doku­
menty te, liczące ogółem ponad 2 
tysiące stron, zamiast trafić do ar­
chiwów Litwy, gdzie mogliby z nimi 
zapoznać się naukowcy i specjaliści 
z tej dziedziny, trafiły w ręce dwóch 
posłów na Sejm Republiki Lite­
wskiej — Juozasa Dringelisa i Ro- 
mualdasa Ozolasa.

Ci dwaj posłowie po powierz­
chownym zapoznaniu się z tymi do­
kumentami zorganizowali w kwiet­
niu 1995 roku konferencję prasową, 
gdzie przedstawili swe zdanie o zna­
lezionych dokumentach. Tydzień 
później poseł na Sejm RL Juozas 
Dringelis opublikował cykl artykułów 
na temat tych dokumentów wraz z 
kilkoma kseroodbitkami w prawico­
wej gazede "Lietuvos Aidas". Doku­
menty te, jak ml jest wiadomo, do 
końca 1995 roku nie były udostę­

pnione żadnemu naukowcowi na Li­
twie, gdyż były porządkowane i re­
staurowane w Centralnym Państwo­
wym Archiwum Republiki Litwy. 
Jeszcze w listopadzie 1995 roku dyre­
ktor tego archiwum p. Piliponys na 
moją prośbę o wgląd w te dokumenty 
stwierdził mi, że nikt z naukowców 
litewskich dokumentów tych nie 
badał, gdyż były one restaurowane. 
Na moje pytanie, dlaczego zezwolo­
no zapoznać się z tymi dokumentami 
p. J. Dringelisowi i R. Ozolasowi, lu­
dziom nie specjalistom 1 nie znającym 
tego tematu, dyrektor archiwum 
odpowiedział, że nastąpiło to zanim 
dokumenty te trafiły do archiwum, 
bez jego wiedzy i zgody. Dopiero w 
kwietniu 1996 roku Centralne Archi­
wum udostępniło do wglądu mikro­
filmowane dokumenty AK dla na­
ukowców i specjalistów. Źle się stało, 
że najpierw z dokumentami zapo­
znali się nie specjaliśd i naukowcy, a 
amatorzy i politycy. Jeszcze gorzej 
jest to, że właśnie d  amatorzy sfor­
mowali w społeczeństwie litewskim 
błędną i dlatego szkodliwą— jak dla

nauki tak i dla interesów Polski i Li­
twy— opinię o tych znalezionych do­
kumentach. Dlaczego tak się stało? 
Możliwe są tutaj dwa warianty. Wa­
riant I: Posłowie po otrzymaniu tych 
dokumentów zamiast przekazać je do 
archiwum sami je zbadali robiąc ksero- 
odbitki i dopiero wówczas przekazali 
dokumenty do archiwum. T^m tezom 
zaprzecza jednak poseł J. Dringelis. 
Wariant IŁ Posłowie przekazali doku­
menty do archiwum i tam zapoznali się 
z tymi dokumentami robiąc kserood- 
bitki w archiwum. Jednak tym tezom z 
kolei zaprzecza dyrektor Centralnego 
Archiwum p. Piliponys.

Osobiście uważam, że miał miej­
sce pierwszy w arian t, chociaż 
możliwe je st, że miały miejsce 
jednocześnie te  dwa w arianty. 
R ozw ażen ia te  m a ją  na celu 
wyjaśnienie przyczyn przekazania 
wypaczonej i dlatego błędnej treśd 
tych dokumentów przez dwóch ama­
torów (chociaż i parlamentarzystów 
litewskich') dla szerokie! rzeszy 
spo łeczeństw a litew skiego za 
pośrednictwem mass mediów.

Teraz o sprawach merytorycz­
nych tego cyklu artykułów.

Już sam podtytuł tego cyklu: 
"Oni mówili: Skończył się mit 
suwerennośd Litwy" ukierunkowuje 
jednoznacznie litewskiego czytelni­
ka. Zdanie jest to wzięte z jednego z 
teoretycznych opracowań na temat 
stosunków polsko-litewskich z okre­
su II wojny światowej w znalezionych 
dokum entach Wileńskiej Armii 
Krajowej. Takie teoretyczne opraco­
wania pisane były w celu zbadania 
pewnych problemów zakładając sa­
me różnorodne warianty. Opracowa­
nia te były pisane często na polecenie 
naczelnych władz polskiego państwa 
podziemnego oraz były przesyłane 
do Komendy Głównej AK w Warsza­
wie i do rządu RP w Londynie. 
Najczęśdej zajmowały się tym cywil­
ne władze podziemnego państwa 
polskiego — Delegatura Rządu, nie 
zaś władze wojskowe. Dlatego też 
całkowicie bezzasadnym i wręcz 
szkalującym jest umieszczenie pxxi 
tym zdaniem zdjęć Komendanta 
Okręgu ppłk A. Krzyżanowskiego

"Wilka", ppłk Lubosława {(rzeszo­
wskiego "Ludwika" oraz Antoniego 
Snarsldego "Solnego", gdyż nie jest 
to ich opinia.

W tym artykule ograniczę się 
może do krótkiej odpowiedzi na tezy 
posła J. Dringelisa. Prawdą jest, o 
czym pisze poseł J. Dringelis w I od­
cinku, że Niemcy za pośrednictwem 
ks. A leksandra Lachowicza z 
bernardyńskiego kościoła na po­
czątku Gpca 1944 roku poszukiwali 
kontaktu z Komendą Wileńskiego 
Okręgu A K  Działania te miały na 
celu wykorzystanie oddziałów AK do 
walld z nadciągającą Armią Czer­
woną w zamian na pewne ustępstwa 
w obec Polaków. Odpowiedzią 
W ileńskiej AK na tę  "ofertę" 
Niemców było zmasowane uderze­
nie oddziałów AK na Wilno w nocy z 
6 na 7 Gpca, podczas którego zdoby­
to prawobrzeżną część Wilna. Teza 
posła J. Dringelisa, że w bernar­
dyńskim kośdele pracował również 
ksiądz H. Hlebowicz jest nieprawdą, 
gdyż ksiądz ten został rozstrzelany 
przez Niemców jeszcze jesienią 1941
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Dowódca okręgu wileńskiego 
AK ppłk Aleksander Krzyżanowski 
("Wilk").
Jan Kretowicz i ksiądz Jan Lacho­
wicz. Pracował tam i trzeci ksiądz 
Henryk Hlebowicz, chociaż w tej hi­
storii nie jest wspominany, również 
związany z AK, posługiąjący się 
pseudonimem "Słowik".

Widocznie nieprzypadkowo 
podczas res tau racji kościoła 
bernardyńskiego 18 lutego br. 
(1995) znaleziono dokumenty szta­
bu i informacji oraz propagandy 
Wileńskiego Okręgu AK Pisane są 
one przeważnie w drugim półroczu 
1943 r. i pierwszym półroczu 1944 r.

To pierwsze dokumenty AK, 
przechowywane obecnie już w archi­
wach naszego państwa. Pomogą one 
i naszym historykom spojrzeć od 
wewnątrz na wojskowe struktury i 
skomplikowaną propagandową or­
ganizacje, przeczytać nie tylko co pi­
sali o "akowcach” inni, lecz i co oni 
sami pisali w tym tragicznym okre­
sie.

Gdy wspomniane dokumenty 
były przez pracowników archiwum 
przeglądane, restaurowane i po­
rządkowane, udało mi się z częścią 
ich zapoznać się.

U
spróbuję uzupełnić tylko to, o 

czym pisało się mało albo zupełnie 
się nie pisało.

Spójrzmy więc na to, co pisali 
znani i nieznani działacze AK. A ooi 
oprócz innych ciekawych rzeczy pi­
sali również, że

'SKOŃCZYŁ SIĘ MIT O 
SUWERENITECIE UTWYl..."

Takiego strasznego tytułu nie 
wyssałem z palca. Te słowa po­
chodzą z Biura informacji i propa­
gandy Wileńskiego Okręgu AK, 
którym kierował Antoni Snarski 
Maciejkowsld — "Solny", z doku­
mentu "Ze spraw litewskich" dato-

Szef sztabu okręgu Lubosław 
Krzeszowsld ("Ludwik").

wanego 22 października 1943 r. W 
nim się pisze, że Litwini jakby 
umyślnie krzywdzą Polaków. Doty­
chczas (tj. 1943jesień) prawna sytu­
acja W ileńszczyzny nie je s t 
określona. Dlatego zdaniem au­
torów dokumentu:

napięcie w stosunkach pol­
sko-litewskich może zakończyć tylko 
radykalna zmiana tych stosunków. 
Celowe jest odparcie litewskich pre­
tensji do Wilna— należy przesunąć 
granice Wileńszczyzny na Zachód, 
włączając do Polski Kowno z okoli­
cami, wrócić wygnanych z tych 
miejsc Polaków, usunąwszy z okolic 
Kowna Niemców i Rosjan, zastąpić 
ich żywiołem polskim. Wtedy Kow­
no odzyska swój polski charakter. 
Będzie zniszczony ośrodek szowini­
zmu w Kownie. Wilno odzyska daw­
ne otoczenie (środowisko) i dostęp 
do morza. Wówczas Wileńszczyzna 
nie będzie korytarzem. Polacy 
północno-wschodnich ziem skonso­
lidują się i powróci zaufanie do Pol­
ski. Żywioł litewski, po dokonaniu 
selekcji i po ukaraniu przestępców, 
odwróci się od Wilna i skieruje się w 
stronę morza, gdzie wspólnie z Pola­
kami stw orzy duży ośrodek 
przemysłowy w zalewie gdańskim. 
Te przesunięcia granic i skierowanie 
dążeń Litwinów od Wilna w innym 
kierunku powinno być wykonane 
stanowczo i dobrze przemyślane. 
Powinna przejawić się polska wola i 
siła myśli. Zaostrzone stosunki nad 
Niemnem muszą zostać zmienione 
radykalnie, niespodziewanie (sta­
nowczo), ogromny przełom powi­
nien otworzyć ludziom nowe per­
spektywy, p rzekreślić  prawo 
Litwinów odzyskania (Wschodniej 
Litwy) ostatecznie i trwale połączyć 
dorzecze Niemna z Królewcem i 
Gdańskiem. Zasadniczą zmianę te-

Klerownik BIP Antoni Snar- 
sld-Maciejkowsld ("Solny").

rytorialnych i etnicznych stosunków 
Litwini zrozumieją jako skutek 
popełnionych przez nich błędów i 
przestępstw, usunie nagromadzoną 
wrogość, umocni się obecność Po­
laków w tym regionie.

Pogranicze polsko-litewskie 
stało się miejscem napięcia. Żeby 
wyleczyć te  miejscowości i 
zadośćuczynić ciężko skrzywdzo­
nych Polaków, państwo polskie po­
winno w strzym ać żywiołowe 
mszczenie się mas ludowych, lecz sa­
mo powinno wyraźnie i stanowczo 
imać się środków sprawiedliwości i 
szybko przesunąć granice i miesz­
kańców,

przeprowadzić śledztwo w spra­
wie zbrodni i zwrócić (odtworzyć) 
prawo Polaków do własności

Skończył się mit o suwerenite- 
cie Litwy. Doświadczenie dwudzie­
stolecia i wydarzenia wojenne 
pokazały, że w dolnym biegu Niem­
na mamy do czynienia nie ze zdro­
wym chociaż i nielicznym narodem, 
lecz z barbarzyńskim i demoralizo­
wanym ludem , k tóry je st 
nieświadomą zabawką w rękach 
wrogów Polski. Litewski nacjona­
lizm na tyle zniszczył rozum i sumie­
nie tamtejszych ludzi, że kraj powi­
nien  być poddany długiem u 
wychowawczemu procesowi".

("Ze spraw litewskich', s. 3)
Więc widzimy, nie tylko planuje 

się, co robić z Litwą i Litwinami, lecz 
próbuje się udowodnić, dlaczego 
nam przeznacza się taki los. Podob­
ne poglądy o Litwinach po całej Eu­
rop ie  rozpow szechniali w 
średniowieczu Krzyżacy i zakon ka­
walerów mieczowych. Tak samo od 
czasów Piotra I wojenna propagan­
da Rosji mówi i pisze o Czecze­
nach...

(Cdn.)
CUetuvos AJdas', 1995.05.23)

roku na Białorusi Zarzut o powiąza­
niach ks. H. Hlebowicza z AK jest 
bezzasadny również chociażby dlate­
go, że jesienią 1941 roku Armia 
Krajow a jeszcze nie istn iała . 
Całkowicie błędne również jest 
oskarżenie J. Dringelisa postawione 
wobec Antoniego Snarskiego, że nie­
sie on odpowiedzialność, jako szef 
Biura Informacji i Propagandy, za 
dokument "Ze spraw litewskich z 22 
października 1943 roku, w którym to 
poseł Litwy J. Dringells znalazł zda­
nie, które go tak oburzyło: "Skończył 
się mit suwerenności Litwy". A. Snar- 
ski nie był w tym okresie szefem BI- 
Pu. Został nim dopiero po wkrocze­
niu Sowietów po lipcu 1944 roku.

Już te  dwa bezpodstawne i 
błędne oskarżenia (wobec ks. H. 
Hlebowicza oraz A. Snarskiego) 
podważają wiarygodność następnych 
zarzutów posła.

Również bezmyślny jest wniosek 
J. Dringelisa, że działalność AK na 
Litwie znacznie różniła się od jej 
działalności w Polsce etnicznej. Poseł 
J. D ringells ma na uwadze 
działalność Wileńskiego Okręgu Ar­
mii Krajowej. Okręg ten działał 
zgodnie z wytycznymi legalnych 
władz państwa polskiego. Wwypad- 
ku wyłamania się z tych wytycznych i 
rozkazów dowództwo Wileńskiego

Okręgu AK zostałoby usunięte i uka­
rane z całą surowością okresu wojny 
tak, jak to było na przykład w Okręgu 
Lwowskim z komendantem mjr 
Emilem Macielińskim, który został 
skazany na karę śmierci Z  drugiej 
strony należy odnotować, że wytycz­
ne legalnych władz państwa polskie­
go w niektórych wypadkach różniły 
się od wytycznych dla Okręgów AK z 
Polski Centralnej czy Zachodniej. 
Spowodowane to było specyficznymi 
warunkami, które panowały na tych 
terenach. Generalnie jednak wytycz­
ne były te same: walka z okupantem 
o odbudowę niepodległego państwa 
polskiego oraz niedopuszczenie do 
kolaboracji miejscowej ludności z 
władzami niemieckimi Właśnie na 
skutek antyniemieckiej działalności 
propagandowej Wileńskiej AK cy- ■ 
wilna ludność polska oraz część lite­
wskiej nie poszła na współpracę z 
niemieckimi władzami okupacyjny­
mi. Jednak przytłaczająca część 
społeczeństwa litewskiego zajęła 
pozycję proniemiecką lub neutralną. 
Było na to wiele przyczyn. Ale dzisiaj 
faktem jest, że litewscy autorzy opie­
rają się na wspomnieniach i relacjach 
osób współpracujących w ten lun in­
ny sposób z władzami niemieckimi 
Jasne jest, że dla tych osób Wileńska 
AK sojusznikiem nie była i to od­

zwierciedla się w tych relacjach. 
Niech Pan, Panie Pośle, zapyta dzi­
siaj na temat Wileńskiej AK leszcze 
u Aleksandrasa Lileikisa, który jest 
oskarżony o wysłanie do Ponar około 
70 tys. Żydów obywateli IIRP i kilku 
tysięcy Polaków z podziemia polskie­
go. Gwarantuję, ze A. Lileikis, pra­
cując w Saugumie przy gestapo, miał 
dość dobre rozeznanie na temat pod­
ziemia polskiego. Również wiadome 
jest, że osobiście był Śledczym Po­
laków, oskarżonych o działalność w 
podziemiu polskim (np. sprawa To­
masza Zana). Już on to, Panie Pośle, 
Panu "złoży relacje" jako żywy 
świadek o Wileńskiej AK. Tymcza­
sem wygląda na to, że A. Lileikis, w 
wypadku wytoczenia sprawy karnej, 
będzie największym zbrodniarzem II 
wojny światowej, schwytanym przez 
władze USA na swym terenie. U nas 
na Litwie osoba taka zostaje uznana 
"człowiekiem tygodnia" w jednym z 
dzienników litewskich ("Respubli- 
ka"). Z  powyższego staje się jasne, że 
w takim zaślepieniu nacjonalistycz­
nym społeczeństwo na Litwie nie­
zdolne jest jeszcze ocenić tych, 
którzy prowadzili walkę z niemiecki­
mi władzami okupacyjnymi w czasie 
n  wojny światowej.

(Cdn.)

Zła pogoda nie odstrasza...
Ostatnio do Wilna zawitała 49-osobowa grupa Hiszpanów. Jest to już 

trzecia taka grupa, dwie poprzednie przebywały tu przed rokiem. Grupę 
tę, jak i poprzednie, zaprosił nuncjusz papieski Justo Mullor Garda. 
Celem przyjazdu Hiszpanów jest udzielanie pomocy tutejszym 
mieszkańcom Każdy uczestnik musiał zapłacić 600 dolarów za to, by móc 
pracować nieodpłatnie w Wilnie. Przyczyn przyjazdu jest kilka.

— W krajach Zachodu, gdzie warunki żyda są lepsze, przedmioty w 
oczach ludzi tracą swą wartość, stopniowo przestają ich interesować nawet 
najwyższe ideały, takie jak życie, sumienność, dobroć. Właśnie pragnę tu 
zapobiec temu — mówi Martin Curiel, nauczyciel filozofii

— Przywiodła nas tu ciekawość, jak żyją ludzie w krajach byłego 
ZSRR, chęć pomagania innym l, w niewielkiej mierze to, iż nie mieliśmy 
nic do robienia w domu. Teraz nie żałujemy swej decyzji — mówią 
nastolatki z Barcelony.

Grupę sformowano z chłopaków z Barcelony, Tarragony oraz Girony. 
Wiek uczestników waha się od 14 do 18 lat. Jest też kilka dorosłych osób, 
opiekujących się młodzieżą. Do grupy wchodzi 10 członków ruchu religij­
nego "Opus Dei", czyli "Dzieło Boga", dzięki któremu gośde z Katalonii 
przyjechali do Wilna.

Gościom towarzyszy kucharz z Katalonii—żeby nie było problemów 
z wyżywieniem i żeby wszystkie posiłki jadać na miejscu, nie zaś w różnych 
częściach miasta, jak to czyniły poprzednie grupy. Poza tym miejscowe 
jedzenie nie wszystkim Hiszpanom przypadło do gustu...

Chłopcy zatrudnieni są w kościele Bernardynów przy pracach reno­
wacyjnych, w szpitalu św. Jakuba na oddziale neurochirurgii, a także w 
rodzinach osób niepełnosprawnych. Mieszkają w bursie Gimnazjum im. 
M.K Ćiurlionisa.

— Staramy się zapewnić im jak najlepsze warunki — mówi komen­
dant bursy. — Piętra, gdzie mieszkają Katalończycy, są po remoncie, 
kucharzowi daliśmy najlepsze naczynia, w łazience zawiesiliśmy nowe 
lustra, w pokojach wytapetowaliśmy ściany. Więc warunki są stosunkowo 
niezłe, wszak niewiele burs może się tym pochwalić.

Katalończycy najwyraźniej rozumieją dobre intencje pracowników 
bursy. W Wilnie jedynie pogoda im się nie podoba.

Zadziwiający jest zapał młodych ludzi do pracy, w pewnym też stopniu 
ich odwaga: nie boją się chorób, zaś nastrój nawet w czasie deszczu jest 
wspaniały.

Katalończycy są bardzo przyjaźni, łatwo nawiązują kontakty. Z 
uśmiechem opowiadają o czterogodzinnym postoju na granicy polsko-li­
tewskiej, kiedy to na polecenie litewskiej straży granicznej musieli opuśdć 
autokar, następnie zaś wchodzić po jednemu po kontroli paszportowej. 
Dwukrotnie sprawdzono dokumenty ciemnoskórego członka grupy, bo 
miano zastrzeżenia, że jest on z Hiszpanii.

— Takie traktowanie na granicy nie jest przyjemne. Nigdzie indziej 
tak nie postępowano względem nas. Tu policjant lub wojskowy patrzy na 
człowieka podejrzliwym wzrokiem, co sprawia, że przyzwyczajeni raczej 
do przyjaznego spojrzenia policjanta, czujemy się niby winni bez powodu 
— z uśmiechem konstatuje Martin.

Na pytanie, jak traktuje ich ogół społeczeństwa, odpowiadają, że 
trochę podejrzliwie, trochę z ciekawością, a niektórzy— normalnie. Jako 
podstawowy problem Hiszpanie wymieniają barierę językową, ponieważ 
wśród wilnian jest wielu, którzy nie znają angielskiego lub francuskiego, 
ale taka sama sytuacja, jak mówią, jest też w ich ojczyźnie.

Zadziwia ich natomiast wielki kontrast między klasami społecznymi 
Zgodnie z ich opinią, na Litwie są bardzo biedni i bardzo bogad, zaś klasy 
średniej, która w Hiszpanii stanowi większość, prawie nie ma.

Wilno, zdaniem gości, jest chyba najpiękniejszym miastem we 
Wschodniej Europie. Może to urok naszego miasta sprawił, że zupełnie 
nie czują nostalgii

W drodze do Wilna Katalończycy zatrzymali się na krótko w Zurychu 
oraz Pradze, natomiast w drodze powrotnej zamierzają zwiedzić Wiedeń. 
Niedługo pierwsza z dwóch tegorocznych grup wyruszy w drogę powrotną 
do Hiszpanii, po kilku dniach zaś przyj edzie następna...

Robert STECEWICZ

Jak żyją melioratorzy
W pierwszym półroczu br. me­

lioratorzy kraju wykonali zaledwie 
70 proc. przewidzianych robót w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego, donosi EL- 
TA. Przedsiębiorstwa melioracyj­
ne w Śilutć, Swiędanach, Jewiacb, 
Żeżmorach zrealizowały jeszcze 
mniejszy zakres robót, bo zaledwie 
17-27 proc. w porównaniu z pier­
wszym półroczem 1995 roku. Pod 
tym względem na szarym końcu 
wloką się przedsiębiorstwa melio­
racyjne powiatów olicklego i 
kłajpedy kiego.

Jak powiedział koresponden­
towi ELTA przewodniczący zjed­
noczenia przedsiębiorstw meliora­
cyjnych kazys SMckis, główną 
przyczyną tak mizernych wyników 
w pracy jest brak pieniędzy. Na 
przykład, ubiegłoroczne zadłu­
żenie państwa za wykonane prace 
melioracyjne spłacono przed­
siębiorstwom dopiero w maju. 
Dlatego też na skutek braku 
pieniędzy nie przygotowano się od­
powiednio do tegorocznego sezo­
nu robót. W pierwszym półroczu 
na meliorację przydzielono zale­
dwie 67 proc. przewidzianych 
środków czyli niedobór wyniósł 22 
min Utów. Zadłużenie zlecenio­
dawców dla przedsiębiorstw za wy­
konane już prace wynosi ponad 10 
min litów. Najwięcej—po 1-2 min 
Utów zadłużone są powiaty 
kowieński, mariampołski, ponie-

wieski i szawelski. Z  uwagi na to, że 
prace melioracyjne są niedosta­
tecznie finansowane, służby melio­
racyjne powiatów i rejonów nie 
mogą w terminie przygotować do­
kumentacji projektów. Cierpi więc 
na tym remont urządzeń systemu 
melioracyjnego oraz inne prace.

Takie olbrzymie zadłużenia 
zleceniodawców (samorządów) 
ujemnie się odbiły na sytuacji 
przedsiębiorstw systemu meliora­
cyjnego, nie mogą one wypładć w 
ustalonym terminie wynagrodze­
nia pracownikom oraz nabyć po­
trzebnej llośd paliwa, materiałów 
budowlanych, bardziej rytmicznie 
organizować produkcję. Dlatego 
też przedsiębiorstwa, starając się w 
pewnym stopniu złagodzić kłopoty 
bytowe pracowników i chociaż z 
opóźnieniem wypłacać im wyna­
grodzenia, muszą zaciągać kredyty 
w bankach, a potem płacić za nie 
wysokie odsetki

Jak powiedział K. SMckis, kie­
rownicy przedsiębiorstw skarżą 
się, że w niektórych rejonach robo­
ty wstrzymuje się nawet umyślnie, 
ponieważ absolutnie nie da się 
przewidzieć perspektyw finanso­
wania melioracji w drugim 
półroczu. Niestety, gdy Sejm 
dokonał ponownego przekrojenia 
wydatków budżetu, przeznaczone 
na melioracje środki obdęto do 23 
min litów, to zaś stanowi zaledwie 
19 proc. zapotrzebowania.
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Na apel nadsyłania danych o lu­
dziach, spoczywających na Cmen­
tarzu Bernardyńskim, wciął nad­
chodzą z Wilna i z Polski listy, 
zdjęcia, zgłaszają się rodziny, oso- 
by, w których iycłu I nierzadko w 
dziejach naszego lr tłrtn zmarli zo­
stawili swój ślad.

d wilnianina Oesiawa Uni­
łow skiego pochodzi 
zdjęcie — przypomnienie o 

in-> Michale Śwldzińsldm, dyrekto­
rze i wychowawcy Państwowej 
Szkoły Technicznej Im. Józefa 
Piłsudskiego w Wilnie. Na nim został 
utrwalony razem z grupą uczniów 
W ydziału M eehaniczno-Prze- 
myślowego PST w 1940 r. Właśnie w 
tym samym roku ówczesny "Kurjer 
Wileński" ("VUniaus Kuijeris", nr 
79(5064), środa, 10 kwietnia 1940 

), powołując się na informację no­
wego dyrektora szkoły A. Mlkalau- 
skasa, pisał m. in^ 'Wileńska Szkoła 
Techniczna została przez Polaków 
założona w 1923 r., zaś obecny 
gmach przy uL Olandą (b. Holen- 
dernia) zbudowany został dla niej w 
1929 r__ Wileńska Szkoła Technicz­
na była w Polsce uważana za jedną z 
najlepszych szkół tego rodzaju— Po 
przejęciu Szkoły Technicznej naty­
chm iast zo sta ł w prowadzony 
pczyśpieszooy kun języka litewskie­
go. Nauczyciele, instruktorzy i pra­
cownicy Szkoły Technicznej nie 
znający języka litewskiego, obowią­
zani są do dnia 1 sierpnia br. nauczyć 
się języka państwowego o tyle, by 
móc złożyć odpowiednie egzaminy— 
Warsztaty szkoły są bardzo duże I 
dobrze urządzone. Rzec można, że 
je st to  spore przedsiębiorstwo 
przem ysłowe... Pod względem 
środków naukowych szkoła też urzą­
dzona jest dobrze—*

Swój poważny wkład wniósł w to 
także i ni. Michał Świdzińsld, od 
1922 r. związany z tą uczelnią, jej 
organizator i budowniczy. Sprawnię 
kontynuow ał budow ę szkoły 
ro zpoczętą  przez Inż. arch . 
Zdzisław a C harm ańskiego,

przewodniczył Komitetowi Budowy 
Szkoły, starał się o środki finansowe. 
W 1939 r. był wśród tych, którzy ura­
towali nTtnnrfar PST. Z  Wilna po­
przez Turcję, Austrię — Wiedeń, 
Kraków zakończył on swój tułaczy 
los w 1993 r. w Gdańsku. Tutaj 21 
marca 1993 r. z okazji obchodów 70- 
lecla za łożen ia PST  w czasie 
nabożeństwa w Bazylice Mariackiej 
nastąpiło uroczyste przekazanie b. 
je j absolwentom sztandaru ich 
Szkoły. Jego  ofiarodaw cą był 
Władysław Klimczak, dyrektor Kra­
kowskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego, do którego sztandar dotarł 
z Turcji poprzez Wiedeń—

Micbał Świdzińsld zmarł w 1941 
rM pochowany został na Cmentarzu 
Bernardyńskim w Wilnie. Napis na 
jego pomniku głosi: Inżynier me-

Dziedzictwo

szkołach wileńskich. Od 1907 r. zo­
staje kierowniczką ochrony i szkoły 
Domu Serca Jezusowego. Następnie 
jako członek zarządu wstępuje do 
Stowarzyszenia Nauczycielstwa Pol­
skiego w Wilnie, a od 1915 r. jest 
jednym z najczynniejszych członków 
sekcji podręczników w Komitecie 
Edukacyjnym.

O dgrodzona od W arszawy 
Wileńszczyzna nie ma zupełnie pol­
skich podręczn ików . Józefa  
Żukowska opracowuje elementarz 
"Cfytanld dla mojej dziatwy", który 
staje się bardzo popularny na wsi.

Jednocześnie należy do zarządu 
Związku Patriotek, który powstał w 
1917 r., w najcięższym dla Wilna 
okresie, by podtrzymywać i budzić 
ducha narodowego.

W Wilnie prowadzi do 1926 r.

umiała znaleźć czas i na dom własny, 
była najlepszą żona, wzorową matką 
i gospodynią. Ówczesne spo­
łeczeństwo wileńskie uważało śmierć 
J. Żukowskiej za stratę bardzo do­
tkliwą i ciężką.

T e dane o swojej m atce z 
żałobnej karty oraz zdjęcie nadesłał 
syn Kazimierz Żukowski z Gdyni za 
pośrednictwem wilnian ki Krystyny 
Kielienć (z d. Pytlcwiczówna).

Lakoniczny, tradycyjny napis 
ponad 45 lat widniał też na 
pomniku Antoniego Kowal­

czyka (1896-1950). Nikt nawet nie 
podejrzewał, że na Cmentarzu 
Bernardyńskim leży sierżant Wojska 
Polskiego Antoni Kowalczyk, ucze­
stnik walk o niepodległość Polski w 
1918 r., bohaterski żołnierz wojny 
polsko-bolszewickiej 1920 r., odzna-

Zasłużeni dla Wilna
chanik Michał Świdzińsld 1873- 
1941 Dyrektor Państwowej Szkoły 
Technicznej w Wilnie Rok 1994.
Wychowankowie.

Na tym cmentarzu spoczywa 
również Józefa Żukowska 
(1877-1928). Dotychczas 

nic nie wiedzieliśmy o tej zacnej wil- 
niance, której żyde, działalność za­
wodowa 1 społeczna, jak się okazało, 
takie stanowi jedną z kart dziejów 
naszego miasta.

Urodziła się w Wilnie w 1877 r. 
Gimnazjum ukończyła w Kownie. 
Pracowała na wsi w domach piywat- 
nych jako nauczycielka, traktując od 
najwcześniejszej młodości pracę pe­
dagogiczną ja k o  w ielk ie pos­
łannictwo 1 poświęcając wszystkie 
chwile wolne na tajne nauczanie pol­
skiego dzieci wiejskich.

W 1905 r. zakłada internat dla 
dziewcząt polskich, uczących się w

wykłady języka polskiego w Semina­
rium Nauczycielskim im. Królowej 
Jadwigi, jednocześnie pracuje w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej jako członek 
zarządu Koła im. Dmochowskiej i 
Czytelni im. Tomasza Zana, działa w 
zarządzie Patronatu Stowarzyszenia 
M łodzieży. Z  chw ilą kupienia 
posiad ło śc i z iem skie j w pow. 
oszmlańsldm, wstępuje do Stowarzy­
szenia Ziemianek i organizuje u sie­
bie na wsi pracę kulturalno-oświa­
tową.

Od czasu odrodzenia Narodo­
wej Organizacji Kobiet w Wilnie była 
je d n ą  z je j najczynniejszych  
członkiń. Od 1926 r. do chwili zgonu 
prowadziła 'Dział Kobiecy" w piśmie 
ludowym 'Głos Wileński’, była czyn­
nym I bardzo pożytecznym człon­
kiem opieki szkolnej w gimnazjum 
im. Słowackiego.

Zamiłowana w pracy społecznej,

czony Krzyżem Srebrnym Orderu 
Wojennego Virtuti Militari, dwoma 
K iczam i Walecznych. Nagrody i 
dokumenty są przechowywane w ro­
dzinie. Gdy w 1950 r. umierał w Wil­
nie, o tych zasługach nie można było 
ani głośno przypominać, ani otwar­
cie pisań, już nie mówiąc o ich wyku­
ciu na pomniku. W tamtych czasach 
za talde rzeczy rodziny deportowano 
do obozów i lagrów. Był to temat 
tabu. Dopiero teraz córki Kowalczy­
ka, urodzonego w Konwattszkach, 
osadnika w Mleczkowszczyżnie koło 
M ołodeczna (o becn ie  tereny 
Białorusi) — Bronisława z Wilna i 
Maria z Półsld — ujawniły te fakty 
życiorysu swego ojca i upamiętniły je 
na pomniku.

Przywracanie i zachowanie 
pamięci trwa. W toku przy­
gotowania tej publikacji do 

druku Otton Kulikowski z Torunia

podał notkę zawierającą dane bio­
graficzne jego dziadka Kazimierza 
Kulikowskiego (1828-1881), kupca 
wileńskiego, spoczywającego na 
Cmentarzu Bernardyńskim. P. Ot­
ton załączył także zdjęcie pomnika 
stojącego na grobach Kulikowskich.

I znowu poznajemy nieznany los. 
Kazimierz Kulikowski syn Józefa, 
zubożałego szlachcica z Suwalszczy­
zny, zam ieszkał z wcześnie 
owdowiałą matką w Wilnie. Naukę 
zawodu kupieckiego rozpoczął w 
sklepie jako chłopiec na posyłki W 
latach 60-tycfi był już właścicielem 
sklepu z towarami kolonialnymi przy 
uL Niemieckiej i ostatnim burmi­
strzem Wilna na prawie magdebur­
skim do czasu zastąpienia tego 
urzędu z wyboru — nominacją tzw. 
głowy miasta (golowa goroda). W 
1863 r. w czasie Powstania Stycznio­
w ego czas jak iś  przebywał w 
więzieniu. Ożeniony z Heleną Gro­
chowską (zm. w 1912 r.) był ojcem 
dziewięciorga dzieci. Umierając 
pozostawił w spadku kilka sklepto 1 
kamienic. Widoczny obecnie napis 
na frontowej stronie pomnika był 
przykryty tablicą odnoszącą się do 
Kazimierza i Heleny Kulikowskich, 
dziadków p. Ottona. Około 1971 r. 
tablicę tę skradziono i znowu został 
odsłonięty pierwotny tekst tytko o 
dziadku. Na cmentarzu, któiy, nie­
stety, na różne sposoby jest nadal 
niszczony, zdarzają się i takie rzeczy.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: dyr. Michał 
Świdzińsld (stoi pośrodku) ze swoi­
mi uczniami w 1940 r.; rok 1993 — 
ini. Leon Mlerkowskl (absolwent 
PST — 1927 r.) przekazuje urato­
wany sztandar absolwentom, repre- 
zen tu jącym  różne rocznik i 
Państwowej Szkoły Technicznej im. 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie; Józe­
fa Żukowska; pomnik na grobach 
Kulikowskich; kontrasty Cmenta­
rza Bernardyńskiego — coraz 
częściej się zdarza, że w miejscu 
s ta łeg o  pochówku rodzin 
wileńskich, w danym przypadku ro­
dziny Obolewlczów, zjawiają się cu­
dze groby. Aktywlziąje się "walka" o 
p rze s trz eń  (ziem ię) na 
prestiżowych cmentarzach wileń­
skich.

Fot. I repr. Tadeusz Wainlewlcz
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(finały).  ______
nie Igrzyska Olimpijsl 
1730 — XXVI Letnic Ig

WTOREK, 23 UPCA 
LTV

6.55 — Przegląd XXVI 
Letnich Igrzysk Olimpijskich. 
Bezpośrednia transmisja z 
Atlanty. 8.00 — Dzień dobry.
9.00 — Przegląd Igrzysk 
Olimpijskich. 10.00 — Igrzy­
ska Olimpijskie. Pływanie 

ły). 12.00 — XXVI Let- 
skie. 
grey-

ska Olimpijskie. 18.00 — 
W iadomości. 18.10 — 
Wiadomości (ros.). 1830 — 
Igrzyska Olimpijskie. Koszy- 
kówka. Argentyna — Litwa. 
Retransmisja z Atlanty. 2030 

Panorama. 21.05— Maga­
zyn kulturalny. 2130 — A. 
Latenas recytuje poezję M. K. 
Sarbiewskiego. 22.00 — 
Przegląd Igrzysk Olimpij­
skich. Bezpośrednia transmi­
sja z A tlanty. 23.00 — 
wiadomości wieczorne. 23.25 

• XXVI Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 24.00— Igrzyska 
Olimpijskie. Wioślarstwo.
1.15 — Przegląd Igrzysk 
Olimpijskich. Bezpośrednia 
transmisja z Atlanty.

LNK
7.30 — Poranne koło. 

9.05— S. "Bez domu jest źle".
16.20— Wiadomości z Holly­
woodu. 16.50 — Telegra 
Randka”. 17.20 — Monitor.
18.10 — S. anim. 1835 — S. 
'Bez domu jest źle". 1930 — 
Program publicysty czno-po- 
lemiczny "Przejaśnienia".

20.00 — Wiadomości. 20.25
— Show Benny Mila. 21.00 
— S. "Tropikalny upał”. 22.00
— "O p o n u j! . 23.00 — 
Wiadomości 23.15— S. "Ko­
miczne historie". 23.45 — S. 
"Okrągły stół". 035  — S. 
"Niech krew się leje".

BAŁTYCKA TV 
830 — 18.25 — Program 

DW. 1830—S. "Tak świat się 
kręci". 1930—Specjalny pro­
gram NBA. 20.00 — Świat 
mistrzów. 2030 — S. "Ma­
nuela". 21.00— S. "Tak świat 
się kręci". 21.55 — 
Wiadomości bałtyckie. 22.00 
— Film fab. "Christiane F. My 
dzieci ze stacji ZOO". 23.50 
— Świat mistrzów. 24.00 — 
830 — Program CNN.

TELE-3
17.00 — Wiadomości 

CNN (ang.). 1730— Program 
"Z pierwszej ręki". 1735 — S. 
"Santa Barbara". 18.20— Pro­
gram muzyczny dla dzieci. 
1835 — Film dla dzieci. 19.05 
— Program "Z pierwszej ręki". 
19.15— Wiadomości 1930— 
S. "Santa Barbara". 20.25 — 
Serial młodzieżowy. 2055 — 
Nowości sportowe. 2LOO — S. 
"Droga do nieba". 21.50 — 
Wiadomości 22D0 — Kalejdo­
skop europejski. 2230 — "Na­
uka i technolpgia". 23.00— Pro- 
aam"Zpierw»^ reki". 23.15— 
Program muzycznyTOP TV".

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z 

Wilna. 7.55 — S. "Sercowe 
sprawy". 8.25— Program hu­
mor. Z  odsieczą rekordom".
8.55 — "Zrób krok". 950 — 
Patrol drogowy. 10.05 — S. 
"Psi dom". 11.00 — Kurs do­
lara. 11.10— Katastrofy tygo­
dnia. 11.40 — Apteka. 1150 
— 90x60x90. 12.10 — Film 
fab. "Stiwi". 17.25 — S. "Psi 
dom". 18.20 — S. "Sercowe 
sprawy". 1850— Dziś w mia­
steczku. 19.00 — "Zawód: 
akuszer". 19.55 — 6

wiadomości. 20.05 — Film 
fab. "Ognista woda". 2150— 
Rosyjskie loto. 22.15— Skan­
dale tygodnia. 2250—Dziś w 
m iasteczku. 23.00 — 
Wiadomości NTV. 23.15 — 
Nowości muzyczne. 2330 — 
"O, którzy".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. "No­
wa ofiara". 9.05 — Program 
W. Poznera. 9.45 — Panora­
ma śmiechu. 10.10 — FUm 
anim . 10.30 — Zgadnij 
m elodię. 11.00 —
Wiadomości. 11.10 — Mir. 
1155 — Igrzyska Olimpijskie 
w A tlancie. 14.00 — 
Wiadomości 14.20— S. "Ry­
cerz — Dzielne Serce". 14.40
— Wesołe żabki. 14.50 — 
Świat cudów, czyli Cinema.
15.20— S. "Helene i chłopcy".
15.45 — Igrzyska Olimpijskie 
w A tlancie. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20— S. "No­
wa ofiara". 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Zgadnij 
melodię. 19.00 — Temat.
19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 — FUm 
fab. "Detektyw wiejski". 2225
— Wiadomości. 22.35 — 
Klub prasowy. 2330— Igrzy­
ska Olimpijskie w Atlancie.

ROSYJSKA TV 
630 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości 7.20 — 
S. anim. 750— Ludzie bizne­
su. 8.00 — Bardzo proste. 
8.25 — S. "Santa Barbara".
9.20 — Olimpiada-96. 10.00 
— Wiadomości 10.20— Au­
tograf. 1030 — Olimpiada- 
96. 12.55 — H andel 
nieruchomościami 13.00 — 
Wiadomości. 13.20 — Rosyj­
ski biznes. 13.45 — Festiwal 
folk. 14.00 — Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i in. 14.40 — 
Nie zapomnij włączyć telewi­
zor. 15.05—Twarze. 15.20— 
W iadom ości. 15.35 i— 
Wesoły wiatr. 1550— Kalen­

darz. 16.00 — Wiadomości
16.20 — Muzyka wszystkich 
pokoleń. 1635 — S. "Che- 
lendger". 17.05 — "Nic, 
prócz..." 17.20 — Zdrowie. 
1730 — Olimpiada-96. 1825
— Swoja gra. 19.00 — 
Wiadomości 1935 — Kurier 
olimpijski 20.05 — S. "Santa 
Barbara". 21.00 — Prognoza 
pogody. 21.05 — Miasteczko. 
2135 — Film fab. 22.00 — 
Wiadomości22.40— Olimpia- 
da-96.1.00— Wiadomości

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10

— Sport telegram. 8.15 — 
"Galeria 2— Grzegorz Pabel" 
— film dok. 8.45— "Jeleń eu­
ropejski" — film przyrodni­
czy. 855 — Zaproszenie — 
program krajoznawczy. 9.15
— Auto-Moto-Klub. 930 — 
Wiadomości. 9.40 — Pro­
gram dnia. 9.45 — "Mój jest 
wybór emocji". 10.15 — "Wa­
kacyjna Ciuchcia". 10.45 — 
Uczmy się polskiego. 11.20— 
"Ród Gąsieniców" — serial 
prod. poL 1220— "Szansa na 
sukces" — program rozr.
13.15 — "Adampol Polonez- 
koy"— film dok. 13.40— Czy 
nas jeszcze pamiętasz? 14.00 
— Wiadomości 14.15—"Lu­
stro" — film fab. prod. poi.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Czas dla Ciebie". 16.40 — 
Program na popołudnie i 
wieczór. 16.45 — Wojna na 
śmiech i życie. 17.15 — Rewi­
zja nadzwyczajna. 17.45—  
Gość TV Polonia. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — "Ucie­
czka — wycieczka" — serial 
dla młodych widzów. 18.45— 
Muzyczna Jedynka. 19.15 — 
"Białe tango" — serial prod. 
poi. 20.15 — Dobranocka. 
2030 — Wiadomości 21.05
— "MdM, czyli Mann do Ma­
terny Materna do Manna". 
2130 — "Sen" — Edyta Bar­
tosiewicz. 22.00 — Studio 
sport 2230 — "Bajki na do­

branoc" — dramat prod. pól
23.45 — Program na środę. 
2350—"Przegląd publicysty­
czny". 050 — "Pejzaże wsi 
polskiej" — film dok. 1.15 — 
Panorama.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — "Moda na sukces"
— serial prod. USA. 930 — 
Wiadomości 9.40 — Ency­
klopedia lata dla dzieci 950 
— Lato z czarodziejem. 10.10
— "Przygody bystrego Billa"
— serial anim. prod. austral 
1035 — Dla dzieci 11.05 — 
"Córeczki milionera" — serial 
prod. USA. 1150 — Teleza- 
kupy. 12.00 — Studio Olim­
pijskie— Atlanta’96. 13.00— 
Wiadomości 13.10 — Agro­
biznes. 13.15 — Telekompu- 
ter. 1330 — Bałtyckie tech­
nologie. 13.45 — Kuchnia.
14.00 — "Odległy dom" — 
film fab. prod. austral 1530 
— Reportaż. 15.45—Kwant
16.05 — Alfa — Odliczanie. 
1630 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 17.00—Taki 
jest świat 17.25 — Dla dzieci 
1750 — Kartka z kalendarza
18.00— Teleexpress. 1820 — 
"Nie z tego świata" — serial 
prod. USA. 19.00 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96.
20.00 — Wieczorynka. 2030
— Wiadomości 21.10— "Ko­
chanki mojego męża” — film 
feb.prod.fr. 22.45—Puls dnia
23.00— Studio Olimpijskie— 
A tlanta’96. 24.00 — 
Wiadomości 0.10 — Studio 
Olimpijskie—Atlanta’96.

POLSAT
8.00— Dzień dobry zPól- 

Satem. 855—Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930— "Hulaballoo" 
— serial anim. 10.00— "Mac- 
Gyver" — amerykański serial 
sens. 11.00—"Statek miłości"
— amerykański serial obycz.
12.00 — W drodze — maga­

zyn redakcji programów reli­
gijnych. 1230—Oskar. 13.00
— Abel twój brat. Polska 
1970. 1430 — TV Market
15.00 — Ręce, które leczą. 
1530 — Wokół filmu. 16.00 
— Halogra! My. 16.20— Ye! 
Yel Yel — program muzycz­
ny. 1630— "Jonny Quest" — 
serial anim. 17.00—Informa­
cje. 17.15— Pamiętnik nasto- 
latki. 17.45 — "Grace w 
opałach" — serial komedio­
wy. 18.15 — Letnie Studio 
PolSatu. 19.15 — "Mamuśki"
— amerykański serial kome­
diowy. 19,45—"Drużyna "A". 
20.40— Losowanie LX)TTO. 
2050 — Informacje. 21.05 — 
"Jak być kochaną" — Polska 
1963.2250— Polityczne graf­
fiti 23.00—Informacje i biznes 
informacje. 2325 — "Adam- 
12"—amerykański serial kiym. 
2350 — I Liga Żużlowa 120
— Letnie Studio PolSatu. 220 
— Halogra! My.

POLONIA-1
7.00 - ^ T  and T"—serial 

USA.750—Kurs rysunku dla 
dzieci 820 — Bliżej filmu — 
magazyn. 8.45 — Teleshop.
9.10 — Filmy animowane.
10.45—"Stellina"—włoski se­
rial obyczajowy. 12.05 — 
"Zbuntowana" — argentyński 
serial obyczajowy. 12.45 — 
"Złodzieje rowerów"—dramat 
włoskL 1435 — Teleshop.
14.45 — Satelite — program 
muzyczny. 1635 — Teleshop.
17.00 — Filmy animowane.
18.45—"Stellina"—serial oby­
czajowy. 20.15 — "Zbuntowa­
n a — argentyński serial oby­
czajowy. 21.00 — "Kopniak od 
życia" — komedia włoska. 
2250—Pełnym gazem—ma­
gazyn motoiyzacyjny. 2320 — 
Sports World. 2350 — "Jeden 
plus dziesięć” — serial USA
1.00 — Satelite — program 
muzyczny. 250 — Pełnym ga­
zem — magazyn motoryzacyj­
ny. 320— Sports World.

ŚRODA, 24 UPCA 
LTV

.655 — Przegląd Igrzysk 
Olimpijskich. Bezpośrednia 
transmisja z Atlanty. 8.00 — 
Dzień dobry. 9.00— Przegląd 
XXVI Letnich Igrzysk Olim­
pijskich. 10.20 — Igrzyska 
Olimpijskie. Pływanie. 12.05
— XXVI Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 1730 — XXVI 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
18.00 — Wiadomości 1820
— XXVI Letnie Igrzyska 
Olim pijskie. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 1855 — 
Program dla dzieci 19.15 — 
Twój czas". 19.40 — Nowiny 
kościoła katolickiego. 19.45
— Teleforum. Nowe ceny 
energetyki i renow acja - 
mieszkań. 2030 — Panora­
m a 21.05— Loteria "Perlas".
21.10— Chwila baletu. 2130
— XXVI Letnie Igrzyska 
Olim pijskie. Kolarstw o 
(finały). 22.00 — Przegląd

I Igrzysk OlimpijskYcn. 
Bezpośrednia transmisja z 
Atlanty. 23.10 — Wiado­
mości wieczorne. 23.20 — 
XXVI Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 030— Koncert wyko­
nawców estradowych "wszy­
stkie gwiazdy". 1.15 — 
Przegląd Igrzysk Olimpij­
skich. Bezpośrednia trans­
misja z Atlanty. 2.15 — 
Przerwa. 455 — Igrzyska 
Olimpijskie. Koszykówka. 
Litwa-USA. Bezpośrednia 
transmisja.

LNK
7.30 — Poranne koło.

9.05 —S. "Bez domu jest źle". 
1620— S. Tropikalny upal”, 

i 1720 — Tangomania 17.40 
I : — Bulwar show. 18.10 — S.
I anim. 1835 — S. "Bez domu 

jest źle”. 1930 — 2x8. 20.0p 
I — Wiadomości 20.25 — Te- 
t legra "Randka". 21.00 — S. 
|  Tropikalny upał". 22.00 — 
E Radzieckie kroniki. 23.00 — 
I Wiadomości 23.15— S. "Ro- 

r{ dzinka Adamsów". 23.45—S.

"Okrągły stół”. 0 35— S. dok. 
"Podwodne podróże". 

BAŁTYCKA TV 
830 — 1825 — Program 

DW. 1830— S. T ak  świat się 
kręci". 19.30 — Sensacje 
sportowe. 20.00 — Cena 
zdrowia. 20.20 — Porsche. 
Przegląd mistrzostw świata 
W. Brytania 2030— S. "Ma­
nuela". 21.00— T a k  świat się 
kred". 2155 — Wiadomości 
bałtyckie. 22.00 — Godzina z 
Raimundasem Rajeckasem.
23.00 — "Za rogiem". 2030
— Świat mistrzów. 24.00 — 
830 — Program CNN.

TELE-3
17.00 — Wiadomości 

CNN. (ang.). 1730 — Pro­
gram "Z pierwszej ręki". 1735
— S. "Santa Barbara". 1820
— Lekcja jęz. niem. 1835 — 
Film anim. 19.05— Program 
"Z pierwszej ręki". 19.15 — 
Wiadomości. 1930 — S. 
"Santa Barbara".2025—Pro­
gram muzyczny. 20.55 — 
Nowości sportowe. 21X10 — S. 
"Droga do nieba". 2150 — 
Wiadomości22.00—Telema- 
gazyn "Budownictwo”.2230— 
Program o modzie "od_do_.".
23.00— Program "Z pierwszej 
ręki".23.15—Film fab. "Komi­
sarz Della Błock".

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z 

Wilna. 7.55 — S. "Ulica 
"Żółtej nici". 855— Moje ld- 
no: P. Lebieszew. 950 — Pa­
trol drogowy. 10.05 — S. "Psi 
dom”. 11.00 — Kurs dolara
11.15 — Skandale tygodnia
11.45 — Apteka 1155 — 
90x60x90. 12.15 — Film fab. 
"Zbrojna odsiecz". 13.45 — 
Film anim. dla dzieci 1755— 
S. "Psi dom". 1850 — Dziś w 
miasteczku". 19.00 — "Ja sa­
ma". 1955 — 6 wiadomości.
20.05 — Film fab. 2125 — 
Film anim. dla dorosłych. 
2150 — Film fab. "Nocny 
upał". 22.50— Dziś w miaste­
czku. 23.00 — Wiadomości

NTV. 23.15 — Nowości mu­
zyczne. 23.35 — "Ci, 
którzy...".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości 8.15 — S. "No­
wa ofiara". 9.05 — Temat.
9.45 — W świecie zwierząt 
1030 — Zgadnij melodię.
11.00 — Wiadomości. 10.10
— Mir. 11.55 — Igrzyska 
olimpijskie w Atlancie. 14.00
— Wiadomości 1420 — S. 
"Rycerz Dzielne Serce". 14.40
— Kaktus i Co. 1450— Zew 
dżungli 1520 — S. "Helene i 
chłopcy". 15.45 — Igrzyska 
olimpijskie w Atlancie. 17.00
— wiadomości 1720 — S. 
"Nowa ofiara". 18.10 — Go­
dzina szczytu. 1835 — Zgad­
nij melodię. 19.05 — Oby 
przypomnieli. 19.45 — Do­
branocka. 20.00 — Czas.
20.40 — Film fab. "Ro­
mans zakochanych". 23.10
— Wiadomości. 23.20 — 
Igrzyska olimpijskie w At­
lancie.

ROSYJSKA TV 
630 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości. 720 — 
5. anim. 730— Ludzie bizne­
su. 8.00 — Bardzo proste. 
825 — S. "Santa Barbara". 
920 — OUmpiada-96. 10.00
— Wiadomości 1020— Au­
tograf. 1030 — Olimpiada- 
96. 12.55 — H andel
nieruchomościami. 13.00 — 
Wiadomości 1320 — Rosyj­
ski biznes. 13.45 — Festiwal 
folk. 14.00 — Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i in. 14.40 — 
Nie zapomnij włączyć telewi­
zor. 15.05— Twarze. 1520— 
Festiw al. 16.00 —
Wiadomości 1620 — Muzy­
ka wszystkich pokoleń. 1635
— Zależy do ciebie. 1655 — 
Piłkarskie mistrzostwa Rosji
19.00 — Wiadomości. 1935
— Kurier olimpijski. 20.05 — 
S. "Santa Barbara". 21.00 — 
Prognoza pogody. 21.05 — 
Sam sobie reżyserem. 2135

— Film  fab . 22.00 — 
Wiadomości 22.40 — Olim­
piada-96. 0.40— Wiadomości

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10

— Sport telegram. 8.15 — 
"Wojna na śmiech i życie".
8.45 — "Pieprz i wanilia". 
9 3 0 — Wiadomości. 9.40— 
Program dnia. 9.45— Rewi­
zja nadzwyczajna 10.15.— 
"Ucieczka-wycieczka" — se­
rial dla młodych widzów.
10.45 — Studio sport 11.15
— "Białe tango" — serial
Prod . polskiej. 12.20 — 

rzegląd publicystyczny.
13.20— "Sen"— Edyta Bar­
tosiewicz. 13.45 — "W raj­
skim ogrodzie" — "Dalie*.
14.00 — Wiadomości. 14.15
— "Bajki na dobranoc" — 
dramat prod. polskiej. 1530
— "M arek H łaszko bez 
mitów" — film dok. 16.00— 
Panorama. 16.20 — "Mi­
strzowie". 16.40 — Program 
na popołudnie i wieczór.
16.45 — "Chronić, czy nie 
chronić" — film przyrod.
17.15 — Uczmy skf polskie­
go. 1750 — Gość TV Polo­
nia. 18.00 — Teleexpress.
18.15 — "Wakacje na polską 
nutę". 18.45 — Gra — tele­
turniej. 19.15 — "Akwen El­
dorado" — serial prod. pol­
skiej. 20.15 — Dobranocka.
20.30 — Wiadomości. 21.05
— Poczet aktorów polskich. 
2155 — "Co tu by jeszcze..."
—  felieton satyryczny. 22.00
— Studio sport. 22.30 — 
"Złe dobrego początki" — 
film fab. prod. polskiej. 
2330 — Program na czwar­
tek. 23.40 — Varius Manx
— koncert 025 — "Sztuka 
niesztuka". 0.45 — Wspo­
mnienia festiwali muzycz­
nych. 125 — Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 855 — "Nie ma jak w do­
mu” — serial prod. australij­
skiej. 930 — Wiadomości.

9.40 — Dla najmłodszych. 
950 — Lato z czarodziejem. 
10.10'— "Kraina białych 
królów" — serial przygodowy 
prod. czeskiej. 11.05 — 
Miłosne rozterki" — serial 

prod. niemieckiej. 1155 — 
Telezakupy. 12.05 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96.
13.00 — Wiadomości 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — Lu­
men 2000.13.40 — Konkurs 
teatrów ogródkowych. 14.00
— "Czy mogę panią prosić do 
tańca?" — film fab. prod. 
francuskiej. 15.25 — 
"Właśnie rozpoczęliśmy 
karierę"— reportaż. 1550— 
O drzewach i ogrodach. 1555
— Brzydotomania 16.15 — 
Swego nie znacie... katalog za­
bytków. 1630 — "Inny świat"
— serial komediowy prod. 
USA. 17.00 — "Szkoła żyda"
— reportaż. 17.25 — Dla 
młodych widzów. 1750 — 
Kartka z kalendarza 18.00— 
Teleexpress. 1820 — Muzy­
czna Jedynka 18.40 — Z  ka­
mery wśród zwierząt 19.00— 
Studio Olimpijskie — Atlan­
ta’96. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości 21.10
— "Morderstwo w czarno­
białym kolorze" — film fab. 
prod. USA. 22.45 — Puls 
dnia 23.00— Studio Olimpij­
skie — Atlanta’96. 020 — 
W iadomości. 0.35 
"Chłopiec z zatoki"— dramat 
prod. kanadyjsko-francusldej.
2.10— Studio Olimpijskie — 
Atlanta’96.

POLSAT
8.00—Dzień dobry z Pol­

satem. 855—Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Jonny Qu- 
est" — serial anim. 10.00 — 
"Drużyna A” — serial sensa­
cyjny USA 11.00 — "Dallas"
— serial obyczajowy USA.
11.55 — Disco Re!ax 55. 
1250 — "Pożegnania" Polska 
1958.1430 — Dżana Miusic 
Hit Gonitwa. 15.00 — Maga­

zyn. 1530 — Twój lekarz.
16.00 — Halogra! My. 1620 
— Ye! Ye! Ye! — program 
muzyczny. 1630 — "Czaro­
dziejka z księżyca" — serial 
anim. dla dzieo. 17.00 — In­
formacje. 17.15—Link Jour­
nal — magazyn mody. 17.45 
■—"Grace w opałach"—serial 
komediowy USA. 18.15 — 
Letnie Studio PolSatu. 19.15 
— "Mamuśki”—serial sensa­
cyjny USA. 19.45— "MacGy- 
ver”—serial sensacyjny USA.
20.40 — Losowania LOTTO. 
2050— Informacje. 21.05— 
"Robocop" — serial sensacyj­
ny USA. 22.00 — "Ulice San 
FYandsco" — serial sensacyj­
ny USA. 2250 — Polityczne 
raffitl 23.00 — Informacje i 
iznes informacje. 23.25 — 

"Adam-12"— serial sensacyj­
ny USA. 2350 — Ring. 020
— Na każdy temat 120 — 
Letnie Studio PolSatu. 220 
—HalogralMy.

POLONIA 1
7.00— TandT"—serial 

sensacyjny USA. 7.50 — 
Sports World" — magazyn 
sportowy. 8.20— Pełnym ga­
zem — magazyn motoryza­
cyjny. 8.45 — Teleshop. 9.10 
—Filmy anim. 10.45—"Stel­
lina"—włoski serial obyczajo­
wy. 12.05 — "Zbuntowana"
— argentyński serial obycza­
jowy. 12.45 — "Kopniak od 
życia" — komedia włoska. 
1435 — Teleshop. 14.45 — 
Satelite — program muzycz­
ny. 1635 — Teleshop. 17.00
— Filmy animowane. 18.45
— "Stellina" — włoski serial 
obyczajowy. 20.15 — "Zbun­
towana" — argentyński serial 
obyczajowy. 21.00 — "Gran­
dę Storia D’Amore" — film 
fab. 22.50— W domu—ma­
gazyn. 23.20 — T  and T" — 
serial sensacyjny. 23.50 — 
"Jeden plus dziesięć"—serial 
obyczajowy USA. 1.00 — Sa­
telite — program muzyczny. 
250 — Discopolo — maga­
zyn muzyczny. ‘
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Ś.p. Emil Węgrzyn 
(1930- 1996) '

*„ Ni« plączmy,
Porck m n ą
b l i ie j  o b ło k ó w
nil ric-mt—"

Jak prawdziwy mężczyzna, 
zbudował dom. Postawił też chatkę 
letniskową. Opublikował sześć to­
mików poezji Ale nigdy nie miał 
poczucia dzieła skończonego. Żyt 
zawsze przyszłością. Wraz z Emi­
lem Kowalczykiem i kierowanym 
przezeń Zespołem "Orawianie” 
zam ierzał odwiedzić Lyon i 
Południową Francję. A gdyby przy­
jaciele wileńscy działali bardziej na­
tarczywie, znów— jak w roku aka­
demickim 1994/95 — dałby się im 
zaprosić na cykl wykładów i kon­
wersatoriów polonistycznych Uni­
wersytetu Polskiego.

Przyszedł na świat 26 stycznia 
1930 r. w Nowym Sączu i po roz­
dziale tarnowskim swej biografii 
powrócił w 1978 do miasta rodzin­
nego. Jako absolwent filologii pol­
skiej UJ, nauczyciel akademicki 
(doktorat w 1978r.), wykładowca w 
nowosądeckim oddziale Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli oraz w 
tamtejszej filii Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej z Krakowa — 
przysposobił do zawodu wiele 
pokoleń nauczycieli. Był uczniem 
polonisty z K om borni, prof. 
Stanisława Pigoaia.

Spóźniony debiut książkowy 
Emila to "Słowa proste jak rzut 
wyciągniętej ręki" (Tarnów 1969). 
Chcąc jakby nadrobić stracony czas, 
obdarzał nas bojnie rok po roku: "Na 
przełęczy" w wyborze Tadeusza No­
waka (Nowy Sącz 1992), "Przebu­
dzenie" (Kraków 1993), "Powroty* 
(Kraków 1993), "Pozytywka* 
(Kraków 1995), 'Sam orodki* 
(Kraków 1996) W biografii twórczej 
przywykliśmy do odwrotnego po­
rządku zdarzeń, do zaznaczonej w 
wieku młodzieńczym skłonności do 
poetyzowania, a potem do różnych 
życiowych zakrętów. Tutaj na 
odwrót, przekora autorska, której 
notabene wiele w w ierszach 
Węgrsyna, sprawiła, że przeszedł On 
najpierw przez różne szczeble orga­
nizowania poezji cudzej — 
teatrologię i reżyserię (Młodzieżowy 
Teatr Poezji "Biesiada^, edytorstwo, 
krytykę literacką — aby na koniec 
przeprosi się z poezją własną jako 
lau reat IV  Festiwalu Poezji 
Współczesnej w Szczecinie.

Sześć tomików Węgrzyna to 
owoc dojrzały. Poeta zmierzał do 
zbudow ania syntezy. M iał 
św iadom ość wagi Słowa, 
gospodarował nim oszczędnie, a 
publikowane przezeń wiersze— ni­
czym kam ienie szlachetne — 
sprawiały wrażenie starannego, 
długotrwałego szlifu. Twardo 
chodził po Ziemi, za przywilej 
w ędrówki odp łacając  w ielką

Emil WĘGRZYN

wrażliwością na przyrodę, na znaki 
tradycji, na sygnały współczesności. 
Pobyt w Wilnie przyniósł nowe im­
pulsy, których echa znajdujemy w 
dwu tomikach ostatnich ("Wilno", 
"Mickiewicz", "W Krawczunach”, 
"Dolinka pod Kownem”, "Cela 
Konrada"). Jak cngi wiersz ks. Jana 
Twardowskiego 'Ostrobramska* 
wzbudził komentarze ze strony nie­
przyjaznych interpretatorów, po­
dobnie refleksja Węgrzyna z Celi 
Konrada nie wszystkim przypadła 
do smaku:

„  Hic Bstus Conradus 
po trzykroć 
załamać ręce 
wołać wniebogłosy 
Polsko Ojczyzno 
ty nie Jesteś 
jak  zdrowie 
robaczki clę toczą 
i sączy się Jad 
w Celi
ściany i podłoga 
sądzić będą 
niech dnieje 
i przepadną 
jak w "Dziadach" 
upiory

Emil cenił 1 szanował Polaków 
wileńskich, i — zakochał się w Wil­
nie. Byłem tego świadkiem. Tak się 
złożyło, że nasza przyjaźń, wy­
próbowana w latach wspólnej pracy 
w 1KN, pozwoliła nam się znów 
spotkać nad Wilią i zamieszkać pod 
jednym dachem, gdy byliśmy obaj 
gośćmi p. rektora Romualda Brazi- 
sa. Każdy nasz wieczór byt wtedy 
wieczorem poetyckim. Uczestni­
czyli w tych spotkaniach m.in. Ale­
ksander Sokołowski, H enryk 
M ażul, Józef Szostakowski. A 
pamiętna Środa literacka w Celi 
Konrada (październik *94), kiedy 
obaj doświadczyliśmy gam a loci 
tego miejsca, przyniosła wzrusze­
nie tak silne, H Emilowi — dysku­
tantowi na mej promocji autorskiej 
("Litwa Polska XIX i XX wieku") 
— głos się załamał.

Poeta nowosądecki zmarł 6 11- 
pca w swym mieście rodzinnym. 
Nie nadejdzie już list od Emila. Ten 
z 10 czerwca był więc ostatni. "Z 
Wilna dostałem zaproszenie na 
Międzynarodową Konferencję Na­
ukową ("Nauka a jakość życia* — 
ptzyp. WJP), ale _  w tym czasie jest 
Krakowska Noc Poetów i wiele in­
nych imprez, a ponadto jestem za­
kochany w swoim domku letnim i 
dobrze mi się tam pisze Emil od 
1992 r. był członkiem Oddziału 
Krakowskiego Związku Literatów 
Polskich.

Niech Q  Ziemia Sądecka lekką 
będzie.

Wo|cUch Jarzy PODGÓRSKI 
Lyon, 18 lipca 1996 r.

Ziemia Sądecka
gdyby żyt 
p an  Z ag łoba 
Sądecczyznę 
nazwałby
diamentem w koronie
g d y i ty łe tn
urody
i prawdziwych pereł
Krynic
Szczawnic

t f  ziemię 
doświadczałem 
od kołyski 
tylko tutaj 
czas £niega 
mógł być 
porą liści 
a  halny niósł 
d la m nie 
Porywy
których śmiertelnik 
nie widzi

lista Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 114 (20 lipca 1996)

1 (2) CAPTAIN JACK "Śoldier, soldicr"
2  (8) ROBERT MILES "Fablc”
3 (1) Mr.PRESIDENT "Coco Jumbo"
4 (5) FUGEES "Kffling me so f tl /
5  (3) SHAGGY "Somcthing different"
6 (11) TINA TURNER "On sflent wings*
7 (14) GEORGB MICHAEL "Past love"
8  (4) STING "La befle damę sans regrets*
9 (18) LOS D EL RIO "Macarena"
10 (N) ME & MY "Lion cdd-/
U  (10) SCOOTER "Rebel yeti"
12 (9) FOOLS GARDEN "Lcmoo Trec’ 
13(6) ACE O F BASE "My deja vu"
14 (N) SUGGS "Ceciia"
15 (N) BACKSTREET BOYS "Get down"
16 (7) S IR  PRIZE "Love is the answer"
17 (19) M AGGIE REILLY T o  France"
18 (12) M ARKOH "Tell me"
19 (17) MULLEN & CLAYTON

"Impossible"
Nowości:
1. ARMYOF LOVERS 'KING MUMST
2. GINA G ’ O HU A  / / / / . .  JU ST  A  U H L E  

B IT
3. MARK MORJSON 'RETURN OF THE 

MACK"
4. CELINE DION  " /  LOVE Y O V
5. LENINGRAD COWBOYS 'SPACE 

TRACTORT

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00, 

teł. 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
"Zwariowana 19-ka" 

al.Laisyes 60,2056 Wilno0

£ /e tu v o s  a v ia /fn /J o s

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cem ent, ceramzyt, rube- 

ro id , szk ło , łupek , b itu m , 
kredę, blachę stalową walco­
w a n ą  n a  z im n o , o s p rz ę t, 
kątowniki, inne materiały bu­
dowlane.

ZSA *Vilmesta*, Vilnius, 
tel. 26-29-30, 26-07-68, fax: 
65-26-82.

(lam. 640)

'& a r u i m Q
O pony "Barana" do sam o­

chodów wszystkich marek.
Y iln lo s , K a W ary ą  125, tel. 

(8-22) 70-06-48.
(lam . 887)

KALENDARIUM
* Wtorek (23. VII) jest 206 dniem 

1996 r. Do koAca roku pozostało 161 dni.
* Znak Zodiaku: Lew.
* Imieniny: Bogny, Brygidy, Apolina­

rego.
* Wschód Stońca —&14. zachód — 

21.35. Dlugoóódrda 16 godz. 22 min.
* Księżyc— Przed pełnią o  20 godz. 

50 min.

Litewska Służba Hydrometeorologi­
czna przewiduje na 23 Bpca zachmurza­
nie zmienne, bez opadów. Nad ranom— 
mgły. Wiatr z  kierunków północno- 
wschodnich, umiarkowany. Temperatu­
ra 17-22, w Wilnie około 20 Hopni.

24 lipca— bezopedów.Temperatu- 
raw  nocy 7-12, wdzisA 19-24 stopnie. 29 
lipca — w nocy na południu, w dzieó w 
większodcl r^onów  kraju popada z 
możnwoicią wystąpienia burz. Tempera­
tura w nocy 10-15, w dzieó 19-24 stopnie.

S ie b e r t  & P artner

JAB — międzynarodowa kolekcja tkanin na zasłony I meble 
To klasyka I now oczesność 

ZSA "Siebert & Partner Yllnlus" — 
pełnomocny przedstawiciel w Nadbałtyce. 

Zapraszam y do  obejrzenia nowej kolekcji w "Uźuolaidq parduotuve*, 
Vilnius, ul. A. Gośtauto 8. Tel.: (8-22) 61-25-42,61-73-41. 

____________________________________________  (Zam. 917)

W s p rz e d a ły  d eta liczne] i 
h u r to w e ]  św ie ż y  c e m e n t  w 
w o rk ach , perg am in  I rubero- 
Id.

VUnlus, 42-46-31,41-96-94.
(I tm . 630)

Tel. (22)42 90 63

K uplę "W ołgę’, GAZ 24-10, 
'Moskwicz* M 2141 albo  VAZ 
2104-05-06-07-09.

Vllnlus, teL 57-38-18,47-54-84.
(Ztm .812)

Sprzedą|e s ię  3-poko]owe mie­
szkania w  nowe) dzielnicy. J e s t 
telefon, dw a balkony I dw a ciem­
ne pokoje.

TeL 61-40-14.
(Zam. 925)

S p rz e d a je  s ię  4 -p o k o ]o w e 
mieszkanie w  Nowej Wilnl, Jest 
te lefon , dw a balkony, ciem ny 
pokój.

TeL 61-39-50.
(Zam. 928)

Kupujemy sam ochody marld 
WAZ wszystkich modelL

Vllnlus (8-22) 42-30-90.
(Zam. 839

MCaidos __
Szyby do autobusów 
NEOPLAN, SETRA, 

MERCEDES
(Ztm.BlB)

Likwiduje się Klub 
Sportowy Polaków 
na Utwle 'Polonia* 
(1990.07.04. Nr 19)

Wszystkie pretensje kierować pod 
adresem: VUnius, Rinktines 3/19, teł. 
75-22-91.

(Zam. 924)

Sprzedam używane telewizory 
w  dobrym stanie z Niemiec.

Yllnlus, teL 73-84-56.
(Zam.936)

Przedsiębiorstw o 'Antarktls* j  
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja— 1 rok.
Vłlnlus, teL 75-24-79,46-71-78.

(Zmm. 256)

EKRANY
ŚKALVUA — I sala — 'Dalej od 

Las Vegas" (USA) — 23-28.VII — o 
16.30, 20.10; "Szok" (Francja) — 23- 
28.V1I— o 11.15,13,14.45,18^0. U sala 
—- "Przygody błękitnego rycerza" 
(Polska, anlm.) — 23-28.W — o 11.30, 
14.50. "Święty związek małżeński" 
(USA, komedia) — o 13, 1&20, 18, 
19.45.

UETUVA — "Kobleta-Francuzka" 
(Francja)—23-25. VII—o 12,14,16,18, 
20. "Dopóki spałaś" (USA) — 26-28.VII 
— 012,14,16,18,20.

VILNIUS — "Asy oceanów (USA, 
komedia): 23-24.VII — o 12.30, 14.20, 
16.10, 18, 19.50; 25.VII — o 12.30,

14.20.16.10.18. "Lot nad kukułczym 
gniazdem" (USA) — 25.V0 — o 19.50. 
"Klub czarownic" (USA) -26-28.VII— 
o 12.30,14.10,16.10,18,19.50.

PERGALĆ—"Emanuela-2" (Fran­
cja) o.14.30, 18. Tajemnica trójkąta 
bermudzklego" (USA) — 23-28.VU o 
13, 16.30, 20. "Figlarze" (USA) — o
14.30.18.

YIDEOSALON "Ozo" — "Tam, 
gdzie rosną poziomki" — 23.Y1I — o 
17.30. "Fanny i Aleksander" — 24.VU 
— o 18. "Królowa Margot"— 25,VB — 
o 18. "Dzieci paradyzu" — 26.VH — o 
18 . "Pin k FI o yd. Granica"—27.VU—o 
16. "Magla. Oueen w Budapeszcie"— 
28.VH — o 16. "Dźwięki muzy kT —27, 
28.VII — o 18. *

^  KURIER m i^SKI
Wydawca 

ZSA "Kurier WUefokT

Drukuje SA „Spauda”
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